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ROK IX. 


TRIUMF_POLSKI NAD AUSTRJĄ 


Dwa zwycięstwa por. Barana w Szwecji. Skład reprezentacji przeciw Czechom 


Olbrzymi stadjon w Królewskiej Hucie 
był ubiegłej niedzieli świadkiem. pięknej. 
maipiękniejszaj może w tym roku, impre 
zy lekkoatletycznej. Pierwszy bowiem 
tegoroczny wystep miedzynarodowy na 
szych lekkoatletek. a trzecie zkolei spot 
kanie ich z Austria było imprezą pod 
każdym względem pierwszorzędną, 

Przyniosło nam ono w plonie zwycię 
Btwo, zwycięstwo tem poważnicisze. że 
msiągmięte przez reprezenłtacie. osłabio- 


ną brakiem Konomackiej i Breuerówny, | 


iktóra w ostatniei prawie chwili wycofa- 
ła się ze startu, motywuiac to chorobą 
iOwę 18 pkt. przewagi wskazały na na- 
szą zdecydowana wyższość nad nailep- 
szemi zawodniczkami Austrii. a dobre 
wyniki walka wę wszystkich punktach, 
trzy nowe rekordy i jeden wyrównany 
potwierdzaja. że wysokie zwycięstwo 
mie było dziełem jakiegoś wypadku lub 
szczęścia, lecz wynikiem sumiennej pra- 
cy i treningu naszych reprezentantek. 

Co się tyczy strony organizacyjnej, 
to GOZLA pokazał nam. iak można i na 
łeży organizować poważne zawody. Ta 
kiej organizacji nie widzieliśmy na zawo 
dach lekkoatletycznych już bardzo daw- 
no. W ciągu dwóch godzin rozegrano 
dedenaście konkurencyi. nie było zby- 
tecznego rozwiekania, nikt na nikogo 
mie czekał, a wszystko szło sprawnie i 
szybko. kierowane ręką zasłużonego pre 
zcsa GOZLA p. mir. Szymońskiego. 

Wybór więc Królewskiei Huty. jako 
miejsca tego spotkania. okaza! się w 
skutkach bardzo szczęśliwy. zwłaszcza, 
że odniesione zwycięstwo w oczac 
wielu zgromadzonych na widowni Niem- 
ców, miało wielkie propagandowe zna- 
czenie. 

Zawodniczki nasze wałczyły na me- 
ezu tym z niesłychaną ambicią i zacię- 
|ciem. w rezultacie czego odnosły tak 
bigkny"' bogaty w płony sukces, Czter 
naście punktów dotvohcząsawaj przewa- 
R Austrii, t. zn. dwanaście z r. 1927 i 
dwa z roku ubiegłego. zostały odrobio- 
ne z naddatkiem. Tak wielkiego sukce- 
Su nie spodziewali się nawet najzago- 
rzałsi optymiéci 

Do zwycięstwa naszego przyczyniła 
się przedewszystkiem nowa nasza siła, 
rodaczką z Sokoła amerykańskiego. Wa 
łasiewiczówna. Dość powiedzieć, że fe- 
nmomenalna ta i nieozgramiczonych. zda- 
wałoby się, możliwoci  zowodniczka, 
zajęta sama cztery pierwsze miejsca i 
zdobyła, mie licząc sztafety. dwadzie- 


WAGNER (AUSTRJA) 
dwietna sprinterka i rekordzistka w'sko 
ku wdal. 


Bb biegu na 100 mtr. stoją od iewej: 
azewiczówna (P) 


A 


jj wsze miejsca w kuli j dysku. 


POLSKĄ 


CZOŁEM! 


Lekkoatletki polskie po przemówieniach powitalnych i odegraniu hymnów państwowych witają swe przeciwniczki, 


ścia punktów, poprawialac jeden rekord. 
a ieden wyrównując. Walasjiewiczówna 
zdumiała publiczność Śląską. Bo rze- 
|czywiście startować w odstepach kifku 
| nastominutowych do czterech konkuren- 
i cyj i do tego wszystkie wygrać. to sztu 
ka niełada. Talent naszej zawodniczki 
przyćmił trochę sukcesy joj koleżanek, 
choć były one niemnieisze. Wszystkie 
bowiem dały z siebie to. na co je stać 
było, wykazały silną wolę i chęć zwy- 
cięstwa a wyróżniać kogoś speojalnie 
trudno; chyba tytko Krajewską I Scha- 
bińską ze względu na ich nowe rekordy. 
Zespół nasz był zresztą zuwełnie równy 
i śmiało można rzec. że gdyby Wala- 
siewiczówina nie startowała. to uwzgjęd 
niając start Breuerównv i tak odnieśli- 
byśmy zwycięstwo, nie w tak wy- 
sokim naturalnie stosunku Walasiewi- 
czówna całą swą wartość pokazała do- 
piero w biegu 200 mtr.. odzie wygrała 
„po ciężkiej walce. Znać na niei pracę 
trenerów, a przy jei młodvm wieku (18 
lat), solidnej pracy i ambioii. czeka ją 
świetna przyszłość. 

Dla Austriaczek najwięcej punktów 
zdobyła Perkaus, zajamuiac dwa pier- 
Były to 
zresztą obok sztafety iedvne zwycię- 
stwa sympatycznych gości, gdyż na ie- 
| demaście konkurencyi osiem przypadło 
| nam. a trzy tylko im. 

Dalei wyróżnić trzeba szczupta 1 mało 
na boisku widoczną Wagner. rekordzist- 
kę w biegu 200 mtr | skoku widal. któ- 
ra w konkurencjach tych zajęła drugie 
miefsca, jasnowłosa / Singer, wszech- 
stronmie utalentowaną bo startującą do 
rzutów i płotków oraz sprinterki Schuri 
nek i Schramek. 

„Publiczność w Królewskiei Hucie do- 
pisała, zławiając się w dość licznej, bo 
ckoło trzytysiącznej liczbie na stadio- 
mie i ckazuijąc żywe zainteresowanie ż 
znajommość rzeczy. 

A że znalazła się miedzy nimi spora 
grupka słynnych z dooinzowania i ukla- 
dania okolicznościowych wierszy, kra- 
|kowiaków, więc wytworzył się miły 
| nastrój i zawodniczki walczyły w atmo- 
sferze prawdziwego sportu. f 

Austriaczki zjechałv do Katowic w pią 
|tek wieczór i zamieszkały w hotelu Sa- 
voy. Ekspedycie ich prowadził dr 
Fiirsth, prezes komitetu maratońskiego, 
i p. Rudolf Apfelbeck. Zawodniczki pol- 
skie ulokowane zostały w Królewskieł 
Hucie w hotelu Reden.. Bylo to może, 
jedyne zresztą, nieszcześliwe pociągnie- 
cie, że oddzielcno od siebie obie repre- 
zentacje. dając im możność spotkania do 
piero w niedziele po połudn*u na bolsku. 


Czajówna (P), Schrammek (AL Walac 
4 Schurinek (AJ) . 


bre. Deszczu obawiano sie przez cały 
ranek niedzielny, ną szczeście jednak 
skończyło Się twko na sinem zachmu- 
rzeniu. które tnwało przez całv czas Za- 
wodów. Wiejacy od czasu do- czasu 
wiatr miał małv wpływ na wyniki. 
Punktualnie 0 godz. 4 m. 45 wchodzą 
przy dźrwękach orkiestry drużyny ati- 
Stnjacka i potska ze sztandarami i po 
przedefllowaniu wstawiają się przed 
główną trybuną, Za chwilę orkiestra 
gra hymn. zustryaaki.i polski, pocrem 
p. kpt. Misiński wita imieniem PZLA 
drużynę gości i wręcza im pamiątkową 
plakietę. Ze' strony gości Przemawia 
|dr. Fiirsth;. następuje wspólna fotogra- 
fia i drużyny opuszczają boisko, a po 
chwili powracaćą nań stariujące w bie- 
gu 60 mtr. zawcdniozki. ja i 
Bieg 60.mtr. Rekord Austrii 7,8 Sohu- 
rinelk, rekord Polski 7.9 Breuerówna, 1) 
| Walasiewiczówna (Polska) 7,9, rekord 
wyrównany: 2) Sohramek (Austria), 3) 
Sehurinek (Austria), 4) Orłowska (Pol- 
ska). Walasiewiczówna pewnie wygry- 


Skład reprezentacji piłkarskiej 
|Polski na mecz z Czechosłowa- 
cią dnia 4 sierpnia ustalony zo- 
(stał prowizorycznie przez kapi- 
|tana związkowego mir. Stefana 
Lotha w sposób następujący: 
Fontowicz (Warta); Bułanow 
(Polonia), Martyna (Legia); Ba- 
|jorek (Wisła), Kotlarczyk I (W.). 
Kotlarczyk II (W.); Szperlinz 
(Cracovia), Kozok (Cr.), Kałuża 
(Cr.). Gumowski (Pol.), Rusinek 
(Cr.). 

Skład ten ulec może jeszcze 
pewnym zmianom w najbliższy 
czwartek. Dnia tego zostanie bo- 
| wiem rozegrany w Krakowie 
mecz treningowy między repre- 


równy. Orłowska, większej roli nie ode- 
grala. Pumktacja: Potska 5, Austria 4 


ct. 

Skok wwyż. 
Flóckinger; rekord Polski 149 m. Kra- 
jiwstęa. 1) Kracewska (Polska) 1,50 i pół 
am. rekord Polski pobity, 2) Janowska 
140 cm; 3) Singer 140 om., 4) Miihihau- 
ser 1,30 cm. Kraiewska aż do 145 cm. 
skacze w dlugich spodniach: 145 om. 
przechodzi dopiero za trzecim skokiem. 
a rekord zdobywa za drugim. lanow- 
ska drugie miejsce wywaloza po roz- 
grywce z Singer. Piusktacja: Polska 13, 
Austria 5 plkt» z 

Bieg 100 mtr. Rekord Austrii 128 
Schurinek, rekerd Pe'ski 12,9 Breue- 
równa. 1) Wałasiewiczówna (Polska) 
13.2 s. 2) Schurinek (Austria) o 2 m., 
3) Schramak (Austria), 4) Czaiówma 
(Polska). Punktacja: Polska 18. Austria 
9 pkt. 


34 c, Flóckinger, rokond Polski 36 m. 
190 «cm. :Lonka. 1) Lonka (Polska) 


Ca au a e RY sę 
‘Reprezentacja Polski na mecz z Czechosłowacją 


| zentacją państwowa a reprezen- 
tacją Krakowa, która w niedzielę 
|rozegra jako przedmecz zawody 
|z reprezentacją Lwowa. 


cym składzie: Szumiec; Pychow 


ski (ew. Selinger), Seichter; Bal- 
cer, Kowalski, Smoczek, Pazu- 
rek, Ściborowski (ew. Kubiński). 
Na meczu czwartkowym kap. 
związkowy mieć będzie możność 
obejrzenia zespołów j przepro- 
wadzenia .pewnych korektur W 
składzie podanym powyżej. 


Skład ten będzie też decydu- 
jacy dla naszego konkursu. 


KT. WALASIE WICZOWNA 


Rzut oszczepem. Rekord Austrii 31 m, | 


Kraków wystąpi w następują-; 


ski, Zastawniak; Ptak, Chruściń- | 


Warunki atmosferyczne naozół do- | wa, stanowiąca w zastępstwie Breue- | 31 m. 12 om., 2) Jasna (Polska) 29 m. 
102 cm., 3) Singer (Austrja) 28 m. 30 om.. 
|4) Weese (Austria) 24 m, 73 cm. Polki 
| zdecydowanie przodują, Singar docho- 


Rekord Austrii 143 m. | dzi przy ostatnich nzutach, Wynik Lon- 


ki słaby z powodu nadwyrężenia stawu 
| w patou, Punktacja: Polska 26, Austria 


|10 pkt. 


Rzut dyskiem. Rekord Austrii 36 m. 
08 am. Perkaus, rekord Polski 39 m. 62 
am. Konopacka. 1) Perkaus (Austria) 34 
m. 54 cm., 2) Kobielska (Polska) 32 m. 
31 om. 3) Weese (Austria) 31 m. 11 
cm. 4) Jasna (Polska) 31 m. 03 cm. 
Atletycznej budowy Perkans wywalcza 
ped- nieobecność Konopackiaj pierwsze 
mieżsce, prowadząc przez cały czas. Ko 
bielska bez trenitgu. Punktacja: Polska 
29, Austria 16 pkt. 

Skok wdal. Rekord Austrfi. 5 m. 35 


Breuerówna. 1) Walasjowiczówna (Pod- 
ska) 5 m. 50 cm. Rekord Polski pobity 
o 25 om.. 2) Wagner (Austria) 5 m. 40,5 
| cm. 3) Singer (Austria) 4 m. 84 cm., 4) 
Lubecka (Polska) 4 m. 78 om. Konku- 
renaja ta ma przebieg niezmiermie cie- 
kawy. Drobniutka i mała Wagner wy- 
suwa się odrazu na czoło i prowadzi ać 
do czwartej koletki mając 520. 533, 540, 
535 i tu zwycięski jej pochód wstrzy- 
mnie ferromenalna Polka, skacząc 550 i 
bijąc dawny rokord Breuerówny. Sin- 
ger ma Skoki rówme: 4,44, 4.74, 4,47. 
4.69, 4.84. Lubęcka niedysponowama, 
przekracza pechowo kilkakrotnie. Punk 
tacja: Polska 34, Austnia 20 pkt. 

Bieg 200 m. Rekord Austrii 26.4 Wag- 
ner, rekord Polski 26.8 Czatówma. 1) 
Wajlasiewiczówna (Polska) 26.9 s. 2) 
Wagner (Austria) o dłoń, 3) Czajówna 
(Polska) o 4 m. z tyłu, 4) Schurinek (A) 
Punktacja: Polska 40, Austria 23 pkt. 
Na pierwszym wirażu prowadzi Cza- 
jówna, następnie wychodzi na czoło Wa 
lasiewiczówna, którą dochodzi Wagner 
i obie przychodzą zupelnie równo. Cza- 
jówna zwalnia przed taśmą, jest jednak 
pewną trzecią, 

Bieg 80 mtr. przez płotki. 1) Scha- 
bińska (Polska) 12.9 s. nowy rdkord 
polski, 2) Singer (Austria), 3) Polzer 
(Austrja) 4) Freiwaldówna (Polska), 
zdyskwalifikowana za mprzewrócenie 


trzech płotków. Rekordzistka Polski, 
Freówaldówna zrywa silnie po wyńfściu 
ze stantu, w następstwie czego przewrą 
ca odrazu pierwszy płotek. Schabińska 
szła z rzadko spotykanem zacięciem i 
wolą zwycięstwa i odiniosłą piekny suk 
y: Pumktacia: Połska 45, Austria 27 


od lewej stola: Kobielska (P), zwyci 
trójka doro 


cm. Wagner, rekord Polski 5 m. 25 om. | 


Bieg 500 mtr. Rekord Austrii 4,29 Las 
| uterbach, rekord Polski 2,30 Kilosówna, 
| 1) Kilosówna (Polska) w dobrym czas 
| sie 2.30,6. 2) Orłowska (Polska) o 3 m 
3) Lahr (Austria) o 60 mtr. z tyłu; Des 
| gen (Austria) odpadta przy 350 metrze, 
Austrjaczki w biegu tym nie miały nia 
| do powiedzienia. Prowadziła początkow 
wo Orłowska, następnie mmęła ją Kilos 
sówna i prowadziła już do końca. Puk 
tacja: Polska 53, Austria 28 pkt, ! 

Pchnięcie kulą. Rekord Austri 11 m. 
59 cm. Perkaus, rekord polski 10 m. 95 
cm. Konopacka: 1) Perkaus, (Austrja) 
11 m. 52 cm. 2) Lewinówna (Polska) 
10 m. 39 cm. 3 )Schemk (Austria) 9 mu 
99 cm., 4) Jasna (Polska) 9 m. 91 cm, 
iPunktacia: Polska 56, Austrja 34 pkt. 

Sztafeta 4x 100 m. Rekord Austritt 
50.6 s. reperezentacia; rekord polski 
51,6 s. 1) Austrja (Schramek, Weese, 
Wagner, Schurinek) 52.2, , 2) Polska 
(Czafówna Lubudka, Freiwakłówna, 
Walasiewiczówna) o 6 m. ztyłu. 

Ostatni punkt programu, na który [im 
czyliśmy b. mało, przegrywamy i w tem 
sposób ostateczna punktacja wymosit 
Polska 62, Austria 44. 

Sztafeta. zostaje przegrana przede 
wszystkiem przez słabe zmiany, Czaw 
jówna, która -dochodzi do * Lubeckieg 
przed Schramek, potylka się, przez co 
mastępuie opóźnienie w oddaniu pałecza 
ki. Druga zmiana również szwankute. 
Freiwaldówna. a głównie Walasiewi« 
czówna idą bardzo dobrze, ale nie mo4 
gą nadrobić utraconego poprzednio dy4 
stansu, zwłaszcza, że Wagner i Schus 
tnek również nie próżnują. 

Po zawodach odbył się w obecności 
przedstawińcieńi władz i ngieńscowego 
konsula austriackiego bankiet dla uczew 
stkniczek zawodów i zaproszonych gow 
ści w Hotelu Polskim w Król. Hucie 
Na bankiecie tym panował miły i ser« 
| deczny nastrój, świadczący o przyjaźni 
między oboma związkami. P. v.-wole« 
| woda dr. Saloni podziękował organizaa 
| torom imieniem władz i winszował sukę 
|cesu połskim 7awodniczkom, a p. kpt 
| Misiński wręczył puhar gościem i pam 
| miątkowe żetomy wszystkim zawodnicz 
kom. P, dr. Fiirsth dziękował imieniem 
Zw. austriackiego za talk miłe i gościn= 
me przyjęcie i-wniósł okrzyk na cześć 
Polski, na co zgromadzeni na sali gos 
ście odpowiedziełi kilkakrotnie. okrzyw 
kiem na cześć Austrji. R. M. 
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PERKAUS (AUSTRJA) k 
zwycięzczyni dysku i kuli na zawodach 
z Polską. 


x 


(A) 1 Weeso AJ 


ęzczyni — Perkaus 
dnych konkurentek, 


J 


3 NOWE 
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PRZEGĽAD SPORTOWY 


REKORDY 


na mistrzostwach pływackich Krakowa 


* Tegoroczne plytwackie mistrzostwa 
Krakowa były wielką niespodzianka. 
Startowały tylko dwa kluby Cracovia 
i Makabi. które razem potrafiły zgro- 
madzić na starocie ponad 60-ciu gawod- 
ników, a więc kczbę menotowaną do- 
tychozas na zawodach okręgu krakow- 
skiego. Ostra walka w każdej konku- 
rencji, obstawianie przez kiuby każ- 
dego biegu, składały się na pelna emo- 
cji imprezę, 

Cracovia po całorocznym treningu zł- 
mowym, zaslona paniami A.ZS-u No- 
rwakówną i Laskowską, górowały nad 
Makabi zdecydowanie. Tremujący za- 
granicą Schónicld i reklamowany Rit- 
tenman nic nie pokazali, Na szczegółną 
uwagę zasługują z pań Nowakówina, bi- 
iąca rekord polski w swym gnzbieto- 
wym i Czapłicka z Cracovii, pokrywa- 
faca dystanse od 100 — 1500 m. cra- 
wiem. Młodziutka Sandberżanka z Ma- 
kabi wobec tak silnej konkurencji nie 
wykazała swych walorów, a Schonfel- 
dówna wypadła dość blado. 


IW biegach dowoln. poza bezkonkuren |. 


cyjnyum Sieńkowskim, dobiwtowafi z po- 
wodzeniem 17-letni Rourpert i Gryglew 
ski z Cracovii oraz dobry sprinter Kio- 
mwalski, ambitny Smolka i młody Ziem- 
bicki uzupelniati reszty. Brakło ma Star- 
cie rckondzisty Trytki, Pilarza i Ko- 
złowskiezgo. Schönfeld wygrał tradycyj- 
ną sefkę na grzbiecie w dość słabym 
czasie. 

Dorobfciem zawodów były 3 rekardy 
polskie — osiągnięte przez doskonałą 
Nowakównę w biegu 100 m. styśem 
grzbietowym. Łatwość w uzyska- 
nu tego czasu pozwala "wróżyć 
przy nadbliższym starcie tej zamodnicz- 
ki poprawę tegoż. Datsze dwa rekordy 
pobi! zespół pań Cracovii w sztafetach 
6x50 i 4x 100. Skoki zdobyli wałkowe- 
rami Szdezymgerówna i Sieńfkowski U 
Szkezyngorówny znać dużą poprawę w 
wykonam skoków w stosunku do ze- 
sogo roku. Pewność i dobór trudnych 
skoków są wynikami systematycznej a 
skutecznej pracy tej zawodniczki. W œ- 
wólnej punktacji zdobyła mistrzostwo 
pan Cracovia 316 pkt. przed Ma- 


Wyniki szozegółowe: 1500 m. panów 
1) Sieńkowski (Crac.) 27.40.24, 2) Roup- 
pert (C), 3) Gryglewski: 1500 m. pań 1) 
Schroiberówna (M) 34.4 m, 2) Czapłic- 
ka (C) 3) Jurowiczówna (M); 100 na- 
wznak panów 1) Schónfełd (M) 1:30 i 


cztery dziesiąte, 2) Śmofka 1.36 1 dwie 
piąte, 3) Ziembicki (C) 1.39: 100 na- 
wznak pań 1) Nowakówma (C) 1.42 i 
osiem dziesiątych rekord Polski, 2) 
Schónteśdówna 1.57 i dwie dziesiąte, 3) 
Feilgutówna (M) ;400 stył dowołny pa- 
nów 1) Sieńkowski (C) 6.37 i osiem 
dziesiątych rekord okręgu, 2) Rouppert 
(C) 6.54 1 dwie dziesiąte, 3) Gryglewski 
7.20; 400 dow. pań 1) Czaplicka (C) 
8.26.3 rek. okręgu, 2) Feiigutówna M. 
8.43.5, 3) Junowiczówna M. 

200 klas. pamów 1) Paulty (C) 3.25 i 
osiem dziesiątych, 2) Rittenman M. 3.31, 
3) Ramza 3.43. 

Sztafeta 5 x 50 — najciekawczy punkt 
programu 1) Cracovia (Kowalski, Wej- 
berg, Trynko, Rouppert. Sieńkowski) 
250, 2) Makabi I 2.552, 3) Makabi H 
3.16. 5 x 50 m. styl dow. pań (Szelestów 
na, Majerówna, Laskowska, Czaplidka, 


Nowakówna) 3.49 rekord Poisti, 2) Ma- 
kabi I 4.10, 3) Makabi II. 

100 dow, panów 1) Sieślsowaki (C 
1.134 przed Sokdingerem (M) 1.172, 3) 
Rittemnan (M) 1.17.9. 4)  Schdaśski 
1.198, 5) Rouppert 1.20. 6) Kowalski 
1.23. 100 dow. pań 1) Nowakówma (C) 
1.34.4, 2) Schónfeldówna (M) 1.40.5, 3) 
Sandberżanka (M) 1.41.9. 

Sztafeta 4x 200 panów 1) Cracovia 
I (Kowaiski Rouppert, Gryriewski, 
Sieńkowski) 12.396 rek. okregu. 2) Ma- 
kabi I 13.17.4, 3) Cracovia H. Makabi 
prowadzi na pierwszej zmiamie przez 
Schóntelda. Rouppert odrabia na Eck- 
steinie okolo 12 metrów. Grygtowski i 
Siefikowski dopełnii wymiku. 4x 100 
pań 1) Cracovią (Szetestówna, Laskow- 
ska, Czaplicka, Nowakówna) 7.038 re- 
koag Polok, 2) Makabi 7.45.5, 3) Maka- 

ń 9.06.9. 


Środa, 31 lipca 1929 rott 


Nr. 45 


15 P. UŁ. ZWYCIĘŻA 


w mistrzostwach hippicznych armji 


Centrame zawody konne o mistrzo- 
stwo Armji. przeniesiono w tym roku. 


)|z racji P, W. K. do Pomanla. Do czte- 


rech ciężkich prób (ujeżdżanie konia i 
jazda maneżowa wytrzymałość na dyst 
32 kim. władanie bromia biała i pamą z 
konia, zawody w skokach). które miały 
wykazać nietylko wytrzymałość, odwa- 
ge konia i leźdźca. ale i ich zdomość bo 
jowa, stanęło 60 Jeźdźców, by walczyć 
o zaszczytny tytuł zespołowo i mdy- 
wśduałnie. Byli to „najlepsi z najlep- 
szych* naszych kawalerzystów  wyło- 
meni ze spotkań ełimiracyinych w pO- 
szczególnych bryzadach i dywizjach, 
oraz K. O. P. Warszawski O. K. re- 
prezentowały ekipy (Do 4 ieźdźców) 5 
i H p. ułanów krakowski — 8 uanów. 
kwowski — 6 i 24 ułanów. kresy wschod 
nie — ułani krechowieccy. 2 w. grochow 
skich, 5 i 6 strzelców konnych, wresz- 


cie zespół K.0.P-u; pomorską bryg. ka- 
walerji repr. 16 p. uł, wreszcie pozmań- 
szą jazdę — 15 p. ułanów. 


Walka o mistrzostwo była od samego 
początku niezwykle emociomudaca, ponie 
waż szanse zespołów: 15. 16. 19 £ 5 p. 
ułanów, składające się z wybłłnych 
jeźdźców i dobrych koni. były do przed 
ostatniego dnia zupełnie równe. Dooie- 
ro powaźma próba wytrzymałości. roze- 
grana w dm 25 b. m. spowo a od- 
padmęcie kiłku koni. tak że do konkur- 
sów hippicznych w dn. 26 b. m. w naj- 
lepszej formie stanęły zespoły 15 1 16 p. 
ułanów. 


Wałka była zacięta. 15 p ułanów chw 
lowo załamuje się w prowadzeniu t już 
zdawało się, że rywal jego, 16 p. uł. zdo 
będzie zaszczytny tytuł mistrza Armii, 
gdy niespodziewanie por. Brodzki ia- 


Leader Biegu posiadać będzie biało- 
czerwoną koszulkę z napisem „Przo- 
downik Il-go Biegu Dookoła Polski“. 
Zwycięzca całego Biegu otrzyma od 
ZPTK. koszulkę z białym orłem i ra- 
beeni „Zwycięzca Biegu Dookoła Pol- 
ski“. 

Olbrzymi srebrny puhar Przeglądu 
Sportowego, zdobyty w roku ubiegłym 
przez Więcka, został już przesłany z 
Bydgoszczy do dyspozycji Komitetu 
Wykonawczego Biegu. 

Nowe zapisy wpłynęły między inie- 
mi od następujących zawodników: Szy- 
mański (Bydg. KI. Kol.), Busza (War- 
ta, Poznań). Daniel (Rewera, Stanisła- 
wów), Krotkiewicz (Sokół, Pruszków). 
Malczewski, Michalak, Olecki, Napie- 
racz, Stahl, Weigert, Kwiatkowski, Sza- 
rek, Witkowski (wszyscy Legla), Cic- 
ślak Maksymiljan (AKS.), Łazarczyk 
(Victoria, Czestochowa), Zieliński 
(Trzebinia), Zacharko (Polonia, Prze- 
myśl), Orczyk (Sokół. Inowrocław), Ku- 
źma (HCP, Poznań). 

2251 kllometrów posiada 2-gl Bieg 
Dookola Polski po zmianach, przepro- 
wadzonych w śrasie na Śląsku i pod 
Brześciem. Poszczególne etapy posia- 
dają dlugość następującą: Warszawa 


NA FRONCIE PIŁKARSKIM STOLICY 


IW Warszawie bawił łódzki Hakoah, 
który rozegrał dwa mecze z Gwlazdą 
warszawską i B-klasowyvm ZASS-em. 
Qoście stoją na poziomie naszych sła- 
bych A-klasowych zespołów. Wyróż- 
mć u mich można jedynie Zaklikowskie- 
go w obronie, Balsama na pomocy i Se- 
mała w ataku, Pierwszego dnia prze- 
Gwnikiem gości była Gwiazda. Ta o- 
statnia wystąpiła bez Wałachą t mecz 
przegrała zasłużenie 0:2 (0:0). W dru- 


'zynie stołecznei na wwsokości zadania 


stali jedynie Judzik w obronie i Lerner 
il. Obio bramki zawinił bramkarz czar- 
no-czerwonych. Bramk dla Hakoahu 
padły ze strzałów Sozała t Krajcera. Sę 
Kwiatkowski, Widzów 


rezerwowych t pomimo przewaygt Z. A. 
S. S-u (zwłaszcza w pierwszej połowie) 
zdołał wywalczyć wymik remisowy 1:1, 
Do przerwy prowadził ZASS 1:0, Bram- 
ki zdobyli dla gości — Siwek. a dła miej 
scowych — Szapiro Il. Widzów oko- 
ło 500. 

O mistrzostwo kd. A rozegrane zostały 
trzy decydujące spotkania, W sobotę 
Makabi odniosła zdecydowane awycię- 
stwo nad Varsovią 4:1 (1:1) Varsovia 
wystąpiła bez najlepszych swoich gra- 
czy Kaczanowskiezo i Olszewskiego. Ma 
kabi natomiast wystawiła swój pełny 
skład. W pierwszej połowie gra byla 
równorzędna z lekką nawet przewagą 
harcerskiej drużyny. Po zmianie pół 
do głosu dochodzi Makabi która w krót 
kim czasie strzela trzy bramki. nie tra- 
cąc ami |ednei. Bramki dia zwycięzców 
ycd ze strzałów Oldaka. Erenberza, 

ana f jedna samrobółza. zio- 
wal b, dobrze p. Walczak, Dzięki tej 
klęsce Varsovia znalazła sie na ostai- 
niem miejscu w grupie r bedzie musiala 
walczyć o utrzymanie się w klasie A. 
W przedmeczu Varsovia Il osiągnęła 
wynik 1:1 z Makabi II. 
a Drugi mecz rozegrany przez Varsovie 
w medzielę z Ruchem. przymóst lei kle- 
ske w kompromitującym stosunku 10:0 
(4:0). Na usprawiedłiwienie bej klęski 
moża tylko odać. że Varsovia na tym 
meczu wystąpiła w ósemke, a w dodat- 
ku bez swoich asów“. Na więć minut 
przed końcem jeden z graczy Varsovli 
opuści boisko wskutek odniesionej kon- 
tuzil Wobec zddkompłetowamia druży- 


ny harcerskiej sędzia D. Studentkowsk! | 


był zmuszony przerwać - zawody. 
przedmeczu zwyciężył również pewnie 
Ruch II 8:1. 
i Ostami mecz o mistrzostwo kl A po- 
między Warszawianka l-b a AZS za- 
kończył się zwycięstwem pierwszych w 
mieznacznym stosunku 1:0 (1:0). Zwy- 
cięstwo biało-czamych było zupełnie 
nieprzekomy'wujące. Jedyma decydująca 
o zwyciestwie bramka padła w genw- 
szych minutach z przypadkowego strza- 
łu Pliszka. Gra, przez cały czas oł- 
warta me wykazała przewasi Żadnej ze 
stron. Sędziował bardzo słabo p. Ma- 
tejak, W przedmeczu zwyciężyła War- 
szawianka II 6:3 (4:0). 

, W zawodach o mistrzostwo kl B Og- 
niwo zdobyło ostatecznie mistrzostwo 
swej grupy, bijąc Barkochbe 3:2 | Sam- 


gier pkt. bramek 


T. Wisła: 13 19 40:26 
2. Warta 14 18 36:23 
3. Garbarnia 13 15 33:29 
4. Ł. K. S. 13 15 21:21 
5. Czami 12 14 31:28 
6. Cracovia 12 13 23:18 
7. Turys 13 12 20:30 
8. Legia 12 11 18:18 
9. Warszawianka 12 10 20:23 
10. Kuch 12 10 20:27 
11. Pogoń 12 9 24:26 
12. Połonia 13 9 23:36 
18.1 F, C, 1a 9 15:26 


son 3:1. Sarmata w soołkaniu z Z. A. 
S. Sem uzyskała wynik 2:1 (1:0). W 
meczu towarzyskim Gwiazda II pokona- 
ła niespodziewamie Samson 3:1. ZASS II 
zwyciężył Sarmatę II 9:6, wreszcie 
Skra (Przyszłość) wygrała z Amazon- 
ka 7:3 (1:1). Powiśle w meczu o mi- 
strzostwo kl. C pokonało Gluchonie- 


mych 5:2 (2:0). Amatorski K. S.. 26 po-; 


konat Start 7:1. Bramki strzelili Ko- 
czyk (3), Maraszkiewicz (2) Cybulski 
i Wóńcik. 


W Pruszkowie Znicz pokonał Świt w 


meczu o mistrzostwo kl. B 4:0. zapew- 


Łódź 145 klm., Łódź — Bydzoszcz 224 
kim. Bydgoszcz — Poznań 136 kim., 
Poznań — Kalisz 150 kim., Kalisz—Czę- 
stochowa 162 kim. Częstochowa — Ka- 
towice 105 kim, Katowice — Kraków 


240 kim, Białystok — Warszawa 1% 


Etap Brześć — Białystok został wy- 
dłużony o niemal 100 klm. Jak okazało 
się, między Twohenśczami i Motykałami 
pod Brześciem szosa istnieje iedynie 
w wyobraźni autorów map automobilo- 
wych, wobec czego trasa została zmie- 
niona i prowadzi obeanie z Brześcia 
przez Kobryń, Prużanę, Białowieżę, 
Bietsk, Zabłudów do Białegostoku, Po 
przeprowadzeniu tej zmiany etap 
Brześć — Białystok posiada 
240 kim. (zamiast 144) i jest drugim (po 
ikrakowsko - łwowskim) etapie pod 
względem dystansu. 

Matlak, reemigrant z Francji, pamięt- 
my z zeszłorocznego Świetnego zrywu 
na etapie Lublin — Lwów, weźmie u- 
dział w Biegu. Matlak startuje w bar- 
wach Fabloku (Chrzanów). 

Kukieła (Sosnowieckie T. C.) repre- 
zentować będzię w czasie Biegu Zagłę- 
bie Dąbrowskie. Kukiela ma do zanoto- 
wamai szereg sukoesów, odniesionych 
na terenie lokalnym i na Śląska. 

Świetna trójka Legii, Michalak, Namie 
racz i Olecki, ma duże szanse zwycię- 
stwa w klasyfikacji drużynowej o na- 
grodę gen. Wróblewskiego. Każdy z 
tych zawodników posiada za sobą dzie 
siątd startów w poważnych wyścigach 
Ps gf zwycięstw w sportowej karbo- 

ce. 

Mieczysław Lange (HCP), szosowy 
lmistrz Potski na r. 1925, nadesłał zgło- 
|szenie do Biegu, w ostatniej jednak 
| chwili zmuszony został z powodu choro 
| by starł swój odwołać. 


zgłosił swą pomoc przy organizacji 


Ozólnopolski Zw. Straży Pożarnych | 


Zwycięzca wiosennego biegu Łódź — 
Poznań Neszper (Ł. K. S.) nadesłał swe 
zgłoszenie do Biegu. 

Specjalne zebranie okręgu warszaw- 
skiego ZPTK zostało zwołane na dzień 
31 lipca o godz. 18-ej dla omówienia 
Spraw, związanych z organizacją Biegu 
na odcinku warszawskim. Kluby war- 
szawskie obstawłają trasę Wanszawa— 
Łowicz (w dniu 4 sierpnia) i Zambrów 
— Warszawa (w dniu 18 sienpnia). 

Bardzo ruchliwy komitet organizacyj- 
ny we Lwowie urzęduje codziennie od 
9 do 19 w lokalu przy ul. Wałowej 19 
(tal. 43-63), Komitet załatwia wszystkie 
kwestie, związane z organizacją Biegu 
na terenie lwowskim. 

Zwiedzanie Lwowa zorganizowame 
zostanie przez komitet miejscowy w 
dniu 14 sierpnia (odpoczynek), Special- 
ne samochody i tramwaje przeznaczo- 
ne wyłącznie dla uczestników Biegu, 
rozwożą grupy zawodników po muze- 
ach, parkach i t. d, a fachowi prze- 
korze udzielać będą gościom wyia- 

„Koniec Biegu Posterunki zdjąć”! — 
oto napis na zamyłkaiącej Bieg sanitar- 
ce. Do czasu przejścia tego auta, WSZY- 
sikie posterunki obowiązane są pozo- 
Stawać na swych stanowiskach, 

Kartki z adresami restauracyj, kąpie- 
Ii noclegu i t. d., otrzyma każdy zawod 
nik vo przybyciu na metę etapu. Kartki 
ad"rsowe zapobieemą  ewentuałnenu 
bląkaniu się kolarzy po mieście, w wy- 
padlou odłączenia się od ogólne) grupy. 

P. minister komunikacji Alfons Kiihn 
ołiarował na Bieg, Jako nagrodę swego 
imtemia, rower SZOSOWY. 

Między autem kłerownictwa Biegu i 
samitarką. zamykającą wysig nie wol- 
no jechać, w myśl regulaminu ZPTK. 
żadnemu samochodowi. Kłuby lub 050- 
| by pragnące towarzyszyć Biegowi, win 
my uzyskać zezwolenie i kontrclera od 
| Komitetu Wykonawczego Biegu. 

Nagrodę wartości 5.000 zł. ofiarowała 
fabryka rowerów Wahrena w Warsza- 


mając sobie w ten sposób mistrzostwo | Biegu I ofiarował nagrodę dla pierw- | wie dł zawodnika, który na jel maszy- 


swej Krupy. 
warszawski Union (dawniej Achduth) 
odniósł zwycięstwo nad miejscową Jutrz 
nią 3:2 (3:2). 

C uao aÃ a EE FO Z 


MISTRZOSTWA KLASY A 


Mistrzostwa klasy A na G. Śląsku: 

Podokręg katowicki. Pogoń—Daąb 2:5 
(1:2), Polic. K. S. — Naprzód (Załęże) 
4:1 (3:1). Diana — Kolepowy K. S. 2:2 
(0:0). 06 Zalęże — Rożdzień (Szopieni- 
ce) 4:0. : 

Podokręg Królewska Huta. Naprzód 
(Lipny) — Amatorski K. S. 1:0 (0:0). 
Kresy — Orzeł 7:1 (2:1). Iskra — 07 
Siemiamowóce 3:2 (2:2). Niespodziewana 
porażka 07 Siemianowic. Śląsk (Święto- 
io — Pogoń (N. Bytom) 1:1 
1:1). 

W mistrzostwach kl. A Łodzi, niespo- 
dzianką był wynik remisowy Orkanu 
z ŁKS-em, przez co pierwsi zrównałi 
się pmktami z ŁTSG. Widzew po cięż- 
kiej walce wywakzył dwa pwikiy z 
Burzą, ŁTGS wysoko wygrał z Unio- 
nem. Wyniki byty następujące: ŁTGS 
Union 5:2, Orkan — ŁKS 0:0, Wi- 
dzew — Burza 3:2. O mistrzostwo kl. 
B: Sokół (Pabjanice) — Hasmonea 6:0. 
Tur — QMS 5:1. Bieg — Orlę (Zgierz) 
5:3. 

Legja mistrzem klasy A w Poznaniu. 

Jakikotwiek rozgrywki ki. A poznań- 
Sketgo O. Z. P. N-u mie zostały jeszcze 
ukończone, ubiegła jednak niedziela wy 
łomiła już mistrza okręgu, którym go- 
Stałą Legja przez zwycięstwo nad Po- 
znamią 5:1 (2:1). Zwycięstwo było gład 
kie i zasłużone. Na wsprawiedliwienie 
Poznanńi, która pretenduje na wkce-mi- 
strza olkręgu, trzeba jedynie dodać, że 


Y | grała bez bramkarza Kaźmierczaka, któ 


rego wedle swych si! zstąpił Różycki. 


| Bramki uzyskali: Zaremba (2), Kwmt- 


kiewicz li, Wiese i Sroczyński. Hono- 
rowy dla Poznanii zdobył z wofnego 
Koszuta. Sędziował b. dobrze P. Na- 
wrocki. 

W Krakowie rozegrano mistrzostwa 
kl. A: Legła — Wawel 4:1. Dobra gra 
Legii, w której odznaczyli się Szulc 
i Grabka. Cracovia — Korona 2:2. Na 
nowem boisku Korony, uzyskała zde- 
kompletowana rezerwa Cracovii wy- 
nik remisowy. Makkabi — Krowodrza 
3:1. Sensacyjne zwycięstwo nad siiną 
Krowodrzą, która daje Makabi szanse 
ubiegania się o tytuł mistrza, wobec 
równoczesnej klęski Podgórza. Olsza-- 
Podgórze 4:0. Leader poniósł klęskę na 
boisku Olszy, co jest największą sensa- 
cją dotychczasowych gier. 

Mistrzostwa piłkarskie Wil. Ż. O. P. 
N-u: Ognisko — Pogoń 3:1, Makabi —- 
Ż.ASK=S* 5:04 

Ukraina — Pogoń 6:2. Mecz towarz. 
Sensacyjna porażka Pagoni, która wy- 
stapla z Albańskim Fichtlem. Deutsch- 
manem, Szabakiewiczem i Zimmerem. a 
po przerwie 1 Batschern. 

Zwycięstwo Ukrainy, wywalczone am- 
bicią t zapałem. potwierdziło dobra o- 
pinję, jaką zdobyła sobie w ostatnich 


"| tygodniach. Bramki dla Ukrainy zdo- 


był: Kobziar — 3. Magockii. Petriw i 


Sycz; dla Pogoni Szabakiewicz i Zim- 


mer: 


| ka — członka straży pożarnej. 

| Motocykl na trasę calego Biegu zo- 
stał ofiarowany do dyspozcyti komitetu 
przez p. Imrotha, kapitana sportowego 
Brzeskiego Tow. Kal.-Sport. 


W Mińsku Morzem rekim |szego w ogólnej klasyfikacji zawodni- | mie zwycięży trzykrotnie podrząd w 


Biegu dookoła Padski. Oprócz tego, fir- 
| ma powyższą ofiarowała nagrodę ho- 
| norową wartości 1.000 zł. dla zwycięz- 
| cy 2go Biegu Dookoła Polski, jadącego 
| na rowerze Wahrena; rower szosowy 


E AA 


Stolica Wielkopolski przygotowana 
jest już w zupełności do przyjęcia 
uczestników Il-go biegu kolarskiego do- 
okoła Polski. Po wizycie komisji ob- 
jazdowcj w osobach: pp. Szymczyka. 
red. Wyczałkowskiego i red. Erdma- 
| na zdołał szybko zorganizować Komi- 
tet organizacyjny z ruchliwsym i ener- 
£icznyin inż. Kurzewskim wiceprezesein 
K. S. H. C. P. na czele. Do komitetu 
tego weszli ponadto pp.: Kuźma kier. 
sekcji kolarskiej H. C. P., jako zast. 
przewodn.. Fieske, sekr. oraz przed- 
stawiciele innych związków kolarskich. 

Program przyjęcia zawodników zo- 
stał opracowany do najdrobniejszych 
szczegółów z wrodzoną poznańczykom 
| skrupulatnością. 

Przybycie na metę, którą będzie are- 
na P. W. K., spodziewane jest między 
godz. 16 a 18-tą dnia 6 sierpnia. Mega- 
fony informować będą publiczność o 
przebiegu wyścigu: z poszczególnych 
miesc trasy już od Obornik. W między 
czasie na arenie P. W. K. odbywać się 
będą zawody kolarskie o programie 
następującym: 1) wyścig dla młodzie- 


ży do lat 18-tu, 2) wyścig dla młodzie- 
ży ponad 18 lat; 3) wyścig dla pań, 
wreszcie 4) wyścig dla seniorów po- 
nad lat 35. Naturalnie z chwilą, gdy 
zawodnicy Biegu Dookoła Polski zbli- 
żać się będą do granic Poznania, wy- 
Ścigi na arenie zostaną przerwane. 


Po przybyciu na metę zawodnicy zo- 
staną odprowadzeni na boisko H. Ce- 
zielskiego, gdzie będzie przygotowany 
dla nich posiłek, łaźnia i nocleg. Roz- 
danie nagród zwycięzcom Ill-go etapu 
(Bydgoszcz — Poznań) nastąpi 8-go 
sierpnia również na arenie P. W. K. o 
godz. 11-ej przed startem do następują- 
cego etapu Poznań — Kalisz. 


Zaznaczyć należy, że wszystkie wła- 
dze miejscowe idą Komitetowi Orga- 
nizacyjnemu bardzo na rękę. Spodzie- 
wać się należy, iż organizacja poznań- 
ska będzie wzorem dla innych etapów. 
Również prasa miejscowa, z małemi 
tylko wyjątkami poświęca dużo miejsca 
tej gigantycznej imprezie „Przeglądu 
Sportowego", zaznajamiając swych 
czytelników ze szczegółami. 


POR. BARAN w SZWECJI 


zdobywa dwa pierwsze miejsca 


MALMO, 28.V1I.29. Telegram 
własny Przeglądu Sportowego. 
Na dzisiejszych zawodach Józef 


Finat puharu Davisa, rozegrany w 
| Paryżu między Ameryką i Franają, Za- 


stosunku 3:2. Cochet pokonał Tildena 


6:1, 6:3, 6:2. a Lotta 6:1, 3:6, 6:3, 6:3. 
Borotra wygrał z Lottem 6:1, 3:6, 6:4, 
6:4, 1:6, 


7:5, uleg? natomiast Tildemowi 
|4:6, 5:7. W grze podwójnej Altisom, van 
Ia pokonali Borotrę, Cocheta 6:1, 8:6, 
| Finał piłkarskiego mistrzostwa Nle- 
miec wygrał S. V. Fürth, bijąc Hemthę 
w stosunku 3:2. 

Tour de France został zakończony. 


Baran osiągnął dwa Świetne zwy 
cięstwa w rzucie kulą 13.25 i w 
rzucie dyskiem 43.04. 


OSTATNIE DEPESZE ZAGRANICZNE 


W ogólnej klasyfikacji 22 etapów o 
łącznej długości 5.206 kim. zwyciężył 
Belg do Waele w czasie 186 g. 39 m. 
14 s. przed Denmyserem (Belria) i Pan 
cerą (Wlochy). 

Berlin—Budap6szt spotkanie lekkoatle 
tyczne zakończyło się mieznacznem 
zwycięstwem Niemców w stosunku 
49:48. Najlepsze wyniki: 100 mtr. Kör- 
nig 104; skok wdal — Balogh 743; ku- 
ia — Daranyi 14.983. 

Międzypaństwowe spotkanie tekiko- 
atłetyczne Francja — Anglia wygrali 
Francuzi w stosunku ——, 


EC O "| 


Międzypaństwowe zawody o 
puhar środkowo-europejski Cze- 
chosłowacja — Polska zostaną 
rozegrane na boisku K. S. Cra- 
covia. Początek o godzinie 5.30 
(17.30). Poprzedzą o godz. 15.45 
(3.45) międzymiastowe zawody 
Lwów — Kraków. Dla udogod- 

[nienia nabycia biletów osobom z 


poza Krakowa KZOPN brzyimue |. 


je zamówienia na nie do piątku 
włącznie. Zgłoszenia wraz z 
przypadającą należytością nale- 
ży kierować pod adresem: 
KZOPN Kraków uł. Karmelicka 
L. 21. Ceny miejsc: trybuna środ 
kowa 6 zł., boczna 5 zł.. bieżnia 
3.50 zł. W dzień zawodów kasy 
aaa bedą cały dzień- 


DOOKOŁA POLSKI 


Ostatnie raporty przed rozpoczęciem wielkiego biegu 


kolarskiego 


specjalny dla zawodnika, który zajmie 
na Wahrenie najbliższe miejsce w kla- 
syfikacji ogólnej, rower wyścigowy dla 
drugiego w ogółnej klasyfikacji zawod- 
nika i rower normalny dla trzeciego 
kolarza teamu Wahrena. Pozatem fir- 
ma Wahren ofiarowuje nagnodę warto- 
ści 100 zł. dla zwycięzcy każdego eta- 
pu, jadącego na jaj maszynie. 

W Warszawie start nastąpi o godz. 
12-ej w południe 4 sierpnia (niedziela) 
na Dymasach. Po przemówieniach ko- 
alrze ruszą Drewnianą, Dobrą, Karowa 
ma Plac Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
nastąpi chwilowe zatrzymanie się i 
wspólna fotografia poczem ulicami 
Wierzbową, Senatorską, PI. Banko- 
wym, Elektoralną, Chłodną 1 Wotską 


na 8-ym kilometrze szosy, na dobrym 
bruku. Przez miasto zawodnicy zostaną 
przeprowadzeni przez kolatzy, wyzna- 
ac przez okręg warszawski Z. P. 


Pełną listę zawodników wraz z tu- 
merami startowemi, tabelkę godzin star 
tów i przyjazdów na metę oraz ostatnie 
wiadomości o Biegu przyniesie najbliż- 
szy czwartkowy numer Przeglądu Spor 
towego. 


Poznań doczekał się wreszcie mię- 
dzynarodowych zawodów pływackich. 
Postępy, jakie pływactwo poznańskie 
zrobiło w ciągu ostatniego roku, pozwo 
lty zmierzyć siły z przeciwnikiem ob- 
cej narodowości, Wybrano Niemców 
gdańskich, gdzie pływactwo osiągnęło 
już dość wysoki poziom. Niemcy zwy- 
ciężyli zasłużenie, technicznie bowiem i 
opanowaniem stylów stałi znacznie wy 
żej od poznańczyków. Pozatem gdań- 
szczamie wyróżnii się lopszemi nawro- 
tami co było slabą stroną naszych za- 
wodników. Zawody miały przebieg. im- 
toresujący, najwięcej jednak emocyj da 
ła widzem sztafeta 3x100 stylem zmien 
nym, w której wygrali mieiscowi, dzie- 
ki świetnemu finiszowi Lisowskiego. naj 
lepszego zawodnika Poznamia. W sko- 


e- 


RÓZNE WIADOMOSCI 


Półlinały tennisowych mistrzostw 
drużynowych Polski rozegrane w Kra- 
kowie i we Lwowię przyniosło spodzie- 
wane zwycięstwa warszawskiego W. 
L. T. K. i A. Z. S, Poznań. 
A. Z. S. Poznań pokonał Sokół (Kra- 
ków) 4:3 Wyniki poszczególnych spot- 
| kań były następujące (gracze Poznania 
na płerwszem miejscu): Tłoczyński — 
Jurczyński 4:6, 6:1, 6:2. Tłoczyński — 
| Andrzejewski 4:6. 6:3, 6:3. Piechocki— 
Jurczyński 2:6, 2:6. Piechocki — An- 
drzejewski 1:6, 5:7, Lisowski, Tłoczyń- 
ski — Andrzejewski, Jurczyński 6:4, 
4:6, 6:3. Scarpowa — Pozowska 4:6, 
4:6, 1:6, $carpowa, Tłoczyński — Po- 
|zowska, Jurczyński 7:5, 6:4. 

We Lwowie warszawski L.T.K. zwy- 
ciężył Lwowski K. T. w stosunku 7:0. 
Wyniki szczegółowe: Loth — Stahl 6:2, 
6:3. Tarnowski — Kołcz 6:1, 6:3. Tar- 
nowski — Staht 6:3, 6:4. Loth — Kołcz 
7:9, 6:4, 6:3. Poradowska — Weresz- 
jczukowa 6:1, 6:3; Poradowska, Tar- 

nowski — Wereszczukowa, Kuchar 7:3. 
|4:5. Tarnowski, Loth — Kuchar, Stahl 
6:3 D234% 

Czarni (Lwów) rozegrali dwa mecze 
w Czerniowcach, osiągając z klubem 
Jahn wynik 4:4, przyczem bramki strz 
lili Nastula (2), Sawka Chmielowski. 
Reprezentację Czerniowiec Czarni zwy 
ciężyli 5:0, zdobywcami punktów 
| byli Nastula (2), <Harasymowicz, Rey- 
| man IH i Sawka. Widzów 5.000. 

Bieg kolarski dookoła województwa 
kaliskiego wygrał Sobolewski (Kalisz) 
w czasie 8:31:35 przed Staiańskim (A. 
K.S.) 8:31:55; Kołodziajczykiem 8:33:20, 
Krawczyksem (A. K. S.) 8:36:50, Morzą 
(T. Ż. S.) 8:45:06 i Śliwińskim (W.T.C.) 
8:45:06. 

Więcek pobity został ubiegłej nic- 
dzieli podczas biegu 105 klm. Więcek 
prowadził cały czas, na finiszu jed- 
nak prześcignął go Arczyk (Sokół, Ino- 
wrocław). dystansując lidera o pół koła 
i zwyciężając w czasie 3:08:09 g. 

Bieg dookoła woj. Krakowskiego 
(trzy etapy), wyznaczomy na 26 — 
lipca, został odwałany z powodu braku 
zgłoszeń. 

Konkursy hippiczne w Gdyni przy- 
niosły "wyniki następujące: 

Konkurs otwarcia: 1) por. Zakrawacz 
na „Koryfeuszu*, 2) por. Gzowski na 
„Hamiecie*, 3) rtm. Lewicki na „Ofa- 
fie“, 4) por. Kulesza na „Vermeille". 

onkurs o nagrodę im, Prezydenta 
Rzeczypospośitej: 1) por. Szosłand na 
„Alim“, 2) rtm. Polny na „Pegazie*, 3) 


rtm Korytkowski na „Farsie”, 4) por. | pkt 


Rojcewicz na „The Hoop", 5) rtm. Kró- 
likiewicz na „Dreamie*, 6) por. Gzow- 
ski na „Banzaju*, 7) rtm, Lewicki na 
„Kamym*. 

Konkurs Polskiego Monza: 1) por. 
Starnawski na „tliemiecie", 2) por. 
| Gzowski na „Jowiszu”. 4) nor. Koryt- 
ikawski na „Parazie”, 


dący jako ostatni, przechyla szanse ZW% 
cięstwa na korzyść ułamów poznańskich, 
robiąc minimalną ilość pumłdtów kara 
qych. Parcours obejmował 10 prze- 
szkód (ok. 1.10 m. wysok i 3 m. szer.) 
i był bardzo ciężki. Na kilkudziesięciu 
uczestników, czterech załedwie przeszło 
bez błędu. a to: por. Kozłowskt z 19 p. 
ut.. por. Zgorzełski z 15 ut. por. Mróz 
z 6 p s. k. i por. Nieszkowski z 16 p ul 

Zespołowo mistrzem Armii na rok 
1929 został 15 p. ułanów poznańskich, 
w składzie: Kapuściński. por. Zgorzel- 
ski, por. Pimińskt. por Brodzki (630 
pkt. karnych), drugie mietsce przypadła 
16 p. ułamów (Bydgoszcz) w składzie: 
rtm. Skupiński, por. Pieczyński, por. 
Nieszkowski i por. Cstnerowski (840 p, 
k.): trzecie — 3 p. strz. kommych (Wioł- 
kowysk): por. Zarembiński por. Nie- 
czaj, pOT. „  Kocisiowski 
(1240 p k.) Indywidualnym mistrzem 
Armii został por. Zgorzeiski (15 uł.) z 
155 pkt. kamemi przed por. Cetnerow= 
skóm (16 uł.) z 140 pit. k. i por. Niesz= 
kowskim (16 ut.) z 220 p. k. 

Po ogłoszeniu wyników nastąpiło tt- 
roczyste wręczeme nagród przez Inspełk 
tora Armii gen. Orticz-Dreszera w towa 
rzystwie szefa depart. kawalerii płk. 
Brochwicz-Lewińskiego i calego fury. 
Zwycięski zespół otrzymał wspaniały 
dywan perski, 16 p. uł. przypadł w u- 
działe artystyczny puhar kryształowy. 
oprawiony w srebro. 3 p. $. k otrzymał 
rycerski ryngraf z wyrybym na nim św 
Jerzym. patronem kawalrii. 

Orgamizacja. spoczywajacz w reku 
ptk. dypl. Serzjusza Zahorskiego. dow. 
7 bryg. kawalerii. była bez zarar, 
sprawna, waprawdę wojskowa. W 
skład jury wchodził: generałowie — 
Orlicz-Dreszer (itso. armii), Dzierża= 
nowski (Poznań), Głuchowski (Lwów), 
Waraksiewtcz (Suwałki). szef dep. kaw. 
płk. Brochwicz-Lewiński. oraz dowódcy 
poszczególnych pułków. 

Zwycięski zespół — 15 p. uł. — należy 


wyjadą na szosę łódzką. Start nastąpi | bezsprzecznie do czołowych wśród pul- 
Dowodem 


ków naszej armdi tego są 
nietylko minione zawody o mistrzostwo 
Armii, lecz i fakt, że na ostadnich Mię 
dzynarodowych Konkursach Hipmicz- 
nych w Budapeszcie por. Gzowski z 15 
p. uł. wygral 2 pierwsze nagrody, oka- 
zując się najlepszym jeźdźcem połskieś 
ekipy reprezentacyinaj. 

Bieg kolarski Gdynta— Poznań PWK 
wyznaczomy ua 27 i 28 b. m. został od. 
łożony na 3 i 4 sierpnia, 


MECZ PŁYWACKI GDAŃSK-POZNAŃ 


kach z trampoliny wyróżniła się Urbarń 
ska (Poznań), która znacznie się popra- 
wila od moku ubiegłego oraz Grabiec- 
Swego rodzaju sensację budzi 59-%eu 
Róhr z Gdańska, który w skokach wie 
żowych zasłużenie zajął pierwsze miej- 
SCE. 

Organizacja byta dobra, wszystko się 
składnie odbywało, jedynie sędziowanie 
skoków mogło budzić powne zastzeże- 
nia, 


Wyatki tochińózne były nastepijąco! 
sztafeta 10x50 St. dow. 1) Gdańsk w 
czasie 5:50,2, drugi Poznań 40 m. w ty- 
le; 100 m. klas. wafń 1) Ratzkówna 
(Gdańsk) 141, 2) Sowa (Odańsk) 
1:43,5, 3) Kretschmanówna (Pozn) 
1:43,6; lako druga przyszła do mety 
Krausówiia (Gd.), zostałą jednak zdy- 
skwalifikowana. 100 m, panów nawznak 
poza konk.): 1) Lóner (GA) 1.34, 2) 
Antoniewicz (Poza.) 1.378, 3) Fiiipow- 
ski (Pozn), Siemionowski (Gd) jako 
drugi został zdyskwalifikowany za wie 
chanie na tor; sztateta 4 x 100 Klas. pa- 
nów 1) Gdańsk 6,20,4, 2) Poznań 6,24; 
100 m. dow. panów 1) Lisewski (Pazn.) 
1.17,5, 2) Gringet (Gd.) 1,19,1, 3) Richter 
(Pozn.). Klatt, jako drugi, zdyskwakii- 
kowany (zjechał z toru); sztaścia 3x100 
stylem zmiennym 1) Poznań (Kantew- 
ski, Antoniewicz, Lisowski) 4:235, 2) 
Gdańsk zdyskwałifik. za dwukrotne na- 
ruszenże toru; 200 mir. klas. panów (Do 
za konk.) 1) Matthies (Gd.) 3.17,6; 2) 
Kaniewski (Pozn.) 3.23, 3) Małecki 
(Pozn.); skoki z trampoliny pań 1) Ur- 
bańska (Pozm.) 35,02, 2) H. Sowa 
(Gdańsk) 34,08; z trampoliny panów 1) 
Grabiec (Pozn.) 72,72. 2) Korsch (Gd.) 
70. Flemmtue, jako 3<i zdyswałiik.; 
skok z wieży 6 i 10 m. panów (poza 
konk.) 1) Röhr (Gd) 46,46, 2) Grabięc 
(Pozn.) 47,30, 3) Korsch (Gd.) 44,93. Wa 
tar-pało Gdańsk — Poznań 5:0. 

Puhar miasta Poznania zdobył po raz 
pierwszy Gdańsk. 

Trzeci aatomoblilowy zjazd gwieździ- 
sty wypadł imponująco. Rozpoczęty o 
godz. 24-ej z piątku na sobote Z udzia- 
łem ponad 200 wozów ze Wszystkich 
stron Połski dał nadspodziewanie dobre 
wyniki. 

Na mecie w Pozmania w sobotę mie- 
dzy godz. 16 a 18-ta staneło 148 samo- 
chodów. po godz. zaś 184 z doficze- 
niem punktów karnych za przekroczenie 
czasu, przybyło leszcze 13 wozów Żmu 
dne obliczanie Punktacii w Automobił. 
klubie Polski trwało Drzez cała noc i z 
przerwami Przez Cała nisdzęgię, 

W godzinach popołudniowych odbyt 
się oryfinaśny Do raz pierwszy w Pol- 
sce pościg za balonem, w którym wzię- 
ło udział 34 wozów. Balon wyladował 
w odległości 18 kim od Strzałkowa 
Chwatbogiem. Tam też dooedził 


strowem i Cholnicami. 

Pierwszą nagrode mdywidualna uzy- 
skał inż Duszyński (Poznań) na Tatnze, 
przebywając 1097 kim, € dobywając 
533.70 punktów. 

Drugi byt p. Boski (Poznań) Austro- 
Daimler, 1049 kim.. 53138 pkt. 3) Za- 
widowski (Kraków) _ Austro-Daimler 
1176 kim. 524 08 pkt.. 4) Siemiński (Poz 
nań) Austro-Daimłer 1039 kim. 520.05 

4d nagrodę pań zdobyła D. Pa- 
procka (Warszawa) Ze — 872 kim. 
A, 


Red. K. Wierzyński po pięciomiesięcz 
nym pobycie w Amaryoe Półn. wróci 
do Warszawy i obiał kierawniotwo 
Przeglądu Sportowego = 


s 
go i 
d- | Fiat 503. kier. przez p. Rolka z Poma- 4 
nia, zdobywając lisi ogon zwtsający 2 a | 
kosza balom, za który przypadła Ma | 
pierwszą nagroda. 
Wieczorem odbyt sie bankiet w Dwo- 
28 |rze Hugera. Raid zakłócony Zostal 
2-ma poważnemi wypadkami POd O- 


, 
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SZAMOTA BIJE ZNÓW. MISTRZA OLIMPJADY 


Trzeci dzień zawodów międzynarodowych na Dynasach 


Włodarczyk, wyzwany na mecz we!|I: 1) Guyard, 2) Szmidt. 3) Tschirscfi« 
środę — będz:e miał możność zadoku- | nitz. 200.m. 13.2 Przedbiec II: 1) Beau 


, 


niałym stylu wygrali Van Masenhov i! mimo nadzwyczaj ofiannej jazdy Wto- | 


ci dzi ie: arodowych wy-| W finale drugim Bzaufrand zdystanso 
CE. z ah ru: dystansując wszystkich “o| darczyłka, roli w wyścigu nie odegrał. | 


ścigów kolarskich przyniósł przedewszy | wał Kendzię o 8 blisko długości — czas 


h 
h 
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Pa1ie 


ktkiem wspaniałe zwycięstwa Szamoty i 


12.8 sek. 


Podgórskiego i dotkliwe porażki jeźdź- 
ców łódzkich Ani przereklamowany 
Pusch. ani Szmidt nie potwierdzili tej 
klasy. iaką głosiła fama. 

Zawiedli może trochę 1 goście, Van 
Massenhov, Guyard i Krakenbwhl nie 
dali z siebie tego. co w dniach poprzed- 
ich. Natomiast Szamota, Podgórski i 
mistrz olimpijski — Beauirand ważczyli 
świetnie į osiągali czasy bardzo dobre. 

Szczególnie dużo emocji dał soratch 
międzynarodowy; po szeregu przedbie- 
gów i po wyeliminowamiu słabszych za- 
wcediików, do ćwierćfinału weszła już 
elita kolarzy. 

W pierwszym biegu spotyka się Pusch 
i Podgórski. Był to może najciekawszy 
pojedynek dmia, zwyciężył jednak z Ca- 
łą łatwością mistrz Warszawy w czasie 
nienajlepszym 13,6 sek. 

Szamota łatwo bardzo załatwił się z 
Braunerem — czas 132 sek. Również 
łatwo poradził sobie Beaufrand. wy£ry | 
wając bez. najmiejszemo trudu od Ein- 
brota w 14 sek. Kendzia pokonał ai 


—amerykański. 


cie Guvarda w 14 sek. 

Wogóle zawodnicy Łodzi wykazali te 
mszystkie braki, które ciażyły w ostat- | 
mich dwu latach nad wszystkimi koła- 
rząmi polskimi. Wyczekiwanie na fi- | 
msz do ostatnich, o ile sie dało nawet 
sem metrów, później parę kiwnięć Towe- 
rem w prawo i w lewo i wyścig skoń- 
€zeny. Mógł taki system pancwać tak 
długo, dopóki nie mie ziawił się jakiś 
talent, który marzucił taktyka inną — 
taktykę. szybkości przedewszystkiem. 

Półfinały dały wspaniałe zwycięstwo 
Gzamocie nad Beauframdem i łatwy suk 
ces Podgórskiego nad Kendzią, 

Bcaufrand pozwolił tym razem Sza- 
mocie prowadzić į — przeliczył się. Po- 
lak wydobył z siebie tak duża szybkość, 
że Fransuzowi zabrakło na ostatnich me 7 
trach siły. Czas 200 mtr. 12.6 s. świet- | Dr. Fürth, prezes austrjackiego związ- 
ny. Podgórski wygrał bardzo swobod- | ku maratońskiego, oświadczył w TOZ- 
nie w 13.2 sek. mowie z kora.pcuden:am / „Przeglądu 

W rezultacie w pierwszym finale spot- | Sportowego co mastęrue: $ 
kali się dwai Polacy — Szamota i Pod-| — Drużyna nasza wygrała zupełnie 
górski, a po krótkiej wałce zwyciężył | zasłużenie, nie spodziawałem się tyùk9, 
pierwszy — czas 13 sek. lże odniesiecie zwycięstwo w tak wy- 


GARBARNIA NA TRZECIEM MIEJSCU W TABELI 


Ł. K. S. Pokonany w stosunku 0:1 


© Niewielu, bo załedwie około 2000 wi- | Piękna. myśli. ambicji b. mało, fauli na- 
azów, oglądało w Krakowie to spotka” | tomiast — dużo. 
nie, które zaliczyć należy do naimmiej, Ł K. S$. który w Łodzi odebrał kra- 


udałych. Obie drużyny miały tylko nie 
dlugie okresy Ty dobrej. zresztą odpra 
wiały jakby pańszczvzne której głów 
na cechą była bezcelowa kopanina na- 
pr ród, względnie u Garbarni wózkowa 
nipaż do wiaty piłki į przytomności. 


| kowskim klubom aż 4 punkty. przedsta- 
pda! się bardzo słabo. Spotykana na 
boisku w Łodzi ostrość | szybkość gry. 
połączona często z faułami. tolerowane 
mi przez sędziego i oczywiście akłaski- 
wanemi przez tamtejszą publiczność, w 


tem spotkaniu znikła. To też gra łodzian 
pozbawiona tych swoistych cech. nie mo 
gła dać lodzkich rezulęgtów. 

Atak był ich naigorszą częścią. Bez- 
myślmość okropna rzadko pozwalała na 


Jedynie Król usiłował uzvskać coś bie- 
giem i siłą fizyczną. Dobry poza tem 
był Gałecki w obronie, Cvll rozegrał 
się dopiero po pauzie. Milla poza skan- 
dalicznie puszczoną między negami pił- 
|ką bronił szczęśliwie 

Garbarnia bezwzględnie lepsza od go 
ści, nie miała swego dnia. Gra iei ostra 
i żywa. była wielce nieproduktywna. 
Winę ponosi przedewszystkiem atak. 
który mimo 70-minutowei przewagi nie 
|był w stanie jej uwidocznić. 

Pazurek, najgroźniejszy gracz bez 
końca wózkuje egoistvczmie, w czem na- 
| laduje go potem Smoczek. Joksch lep 
| szy. niż na ostatnich meczach. też grał 
| bez szczęścia. Trzecki, zastępujący Ba- 
tora słaby. Nowy nabytek ze Sparty, 
Wilczkiewicz, wykazał że ma zrozumie 
nie dla gry kombinacyjnei. chwilowo 
jednak nie jest pełnowartoscicw ym środ 
kiem pomocy. 

Garbarnia wystąpiła w składzie: 
Wojciechowski; Konkiewicz, Jesionka; 
| Augustyn, Wilczkiewicz, Nagraba; Ma- 
zuje Joksch, Smoczek, Pazurek, Trze- 
cki. 
|. ŁKS.: Milla; Gałecki, Cyll,. Pegza, 
|Trzmiela, Jasiński; Stolenwerk, Król, 
| Tadeusiewicz, Jańczyk, Śledź 

Nerwowo prowadzona gra początko- 
wo nie pozwala żadnej z drużyn zbli- 
żyć się do bramki. W 13-ej minucie 
| pierwszy piękny atak Garbarni: Pazu- 
rek, Smoczek, Joksch przynosi bramkę 
|strzeloną kiepsko przez Jokscha, a pu- 
szczoną między nogi przez Millę. Z 
tą chwilą inicjatywę ujmuje na dłuższy 
czas Garbarnia, której trójka dochodzi 
do wielu dogodnych pozycyj, straco- 
nych przez złe strzelenie. 

Po przerwie obraz gry pogarsza się 
RZE: Udatnych, myślowych akcyż 
malo. 

Sędziował p. Krukowski. 


POR. ZGORZELSKI 
zdobył w Poznaniu tytuł jeździeckiego 
mistrza Armii. | 


| 
| 
i 
| 
| 


FINAŁ SCRATCHU MIĘDZYNARODOWEGO 


| Szamota (na lewo) i Podgórski przed startem biegu, który zakończył sie pew- 
> zwycięstwem mistrzą PolskŁ 


skombinowanie akcii. choćby 2 graczy. | 


okrążenie. Na drugiem miejscu: Beau- 


sokim stosunku. Wystawiliśmy najlep- 
szy skład, na jaki stać nas w chwili o- 


Siabą stroną naszą jest to, że nie nia- 
my absolutnie nowych, młodych sił, kuó 
re matem:ast zauważyłem u was. Wo- 
góle zawcaiczki wasze to pierwszo- 
rzędny materiał, Od ostatniago Startu 
w Wiedniu poprawiły się bardzo i były 
dzisiaj zdecydwwanie- lepsze od swych 
przeciwióczek. * 

Spusjalnie wzruszony jestem: wspania 
łem przyjęciem, iakieście nam tu zgoto- 
wali. Przylacielski nasz stosunek został 
w tem sposób jeszcze bardzici pogłębia. 
uy i mam nadzieję, że spotkamy sie nie 
dlugo w Wiedniu, gdzie, być może, po. 
trafimy lepiej się wam przeciwstawić, 

Kpt. Misiński, prezes PZLA mówi: 

— Wynik ostatniego spotkania wy- 
prowadzą Pclskę na szeroki horyzont 
kobiecej lekkiej atletylki. Praca trene- 
rów j.pilność zawodniczek zrobiła swo- 
je. Poziem naszych zawodniczek był 
zujpękiie wyrównany, Do ostawniej chwi 
li obawialiśmy się wyniku, gdyż brakio 
Komopackiej, nie wiedzieliśmy, że star- 
tuje Krajewska, a gdy do tego doszła 
| strata Breuerówny, wiedziałem, że cała 
nadzieja spoczywa jedynie w Walasie- 
wiczównie. Tymczasem, chociaż zawod 
niczka ta odniosła nadzwyczajne 
wprost i rewelacyjne sukcesy» to jed- 
nak i pozostałe jej koleżanki pokazały 
że umietą zwyciężać i bić rekordy. Sło- 
wem z meczu: tego wynosimy zadowio- 
lenie i możmość spokojnego spoglądania 
w pnzyszłóść. Na zakończenie wspom- 
nieć pragnę o organizatorach, którym 
należą się słowa najwyższego uznania 


KRAJEWSKA W REK 


Wspaniały talent poznanianki przyspo 
i nowy doskonały 


NA TASMIE STUMETROWKI 
od lewej: Schurinek (A), Walasiewiczówna (P), Schrammek (A) i Czajówna (P) 


W 10 MINUT PO ZWYCIĘSTWIE LEKKQATLETEK POLSKICH 


Wywiady specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego“ 


becnej i mimo to ponieśliśmy klęskę, | 


l Mecz z dwóch startów Włodarczyk— | mamowania swych umiejętności. 
Z innych biegów na uwage zasługuje | frand-—Guvard. dalei Pusch: — Szmidt | Krakenbuhl dał zwycięstwo Polakowi. | Wyniki techniczne: 
Wyścig ten we wspa-|i Podgórski — Oksiutycz Szamota, po | przeciwnik jego miał jednak defekt. 


za wzorowe przeprowadzenie zawo- 
|aów. OLE 

Mir. Szymański, prezes GOZLA i głó- 
wny organizator zawodów oświadcza, | 
| że jest dumny, iż na. Śląsku odbyło Się | 
tak piękne spodkanie, Organizatorzy i 
publiczność odpowiedzieli ciężkienu i | 
| trudaomu. zadaniu, jakie na ich barki 
| zteżył PZLA. Wysokie zwycięstwo nad 
Austrią ma specialne znaczenie w Kró- 
lewskiej Hucie, gdzie zgromadziło się 
| dużo publiczności „niemieckiej, miejsco- 
| wej i pnzyjezdnej. Wymik ten będzie: 
szybko” roziiesiony po- Niemozech, a o 
zaciekawieniu zawodami najlepiej 
świadczy fakt, że był na-nich obecny 
lp. dr. Fraemkel, prezes okr. związku 
lekkoatletycznego w Opotu. Po zawo- 
dach winszował on kierownikom pol- 
gkiej ekspedycji sukcesu i oznalmił, że 
zadząwiły go zarówno wyniki, jak i 
wzorowa organizacja. 


O zawodniczkach naszych wyrazi 
się. dr. Fraenkel uznaniem, twierdząc, 
że musimy obecnie rozgrywać mecze z 
drużynami 
gdyż w chwili obecnej jesteśmy już 
stanowczo przeciwnikiem b. silnym. 

Organizacja zawodów, którą tak ogól 
mie chwalono, dowodzi o pracy w Gi O. 
Z. L. A., która wydaje naprawdę pięk- 
ne rezultaty. Na G. Śląsku poziom lok- 
łbrej atletyki stale wzrasta, wyniki są 
Są coraz lepsze, a ostatnio już dwaj Za- | 
wodnicy: śląscy znajdują się-w repre- 
zemtacji. Polski. Powstaje tam cały sze- | 
reg klubów, jednoczących wielu utałen- 
towanych zawodników, a G. O. Z. L.A, 
licznemi meczami ` międzymiastowemi 


ORDOWYM SKOKU 
rzył Polsce nietylko zwycięstwo, ale 
rekord — 150.5 cm. 


frand. 2) Haselbusch. 3) Doley. 20 m. 
14.2 s'; Przedbieg III: 1) Pusch,-2) Van 
Masenhove. 3) Janociński—200 m. 13.2 
s.; Przedbieg IV: 1) Szamota. 2) Braw- 
mer. 3) Krakenbuhl — 200 m. 13 sek: 
Przedbieg V: 1) Podgórski. 2) Einbrot, 
3) Kendzia 

Międzybieg I: 1) Brauner. 2) Van Mam 
senhove — czas 13 sek. 

Międzybieg II: 1) Einbrot 2) Kraken 
buih — czas 13.6 sek. 

Międzybieg lil: 1) Kendzia, 2) Jano- 
ciński, 3) Tschirschnitz 4) Szmidt — 
czas 13.6 sek. 

Ćwierćfinał I: 1) Podgórski, 2) Pusch 
— Czas 200 m. 13 6 sek. 

Ćwierćfinał 11: 1) Szamota, 2) Braumer 
— 200 m. 13.2 sek. 

Ówierćfimał III: 1) Kendzia. 2) Gu: 
yard — 200 m. 14 sek. 

Ćwierćfinał IV: 1) Beaufrand, 2) Ein. 
bnot — 200 m 14.2 sek. 

Półfinał I: 1) Szamota. 2) Beaufrand o 
ćwierć koła — 200 m. 12.6 sek. 
| iPółfinarIl: 1) Podgórski. 2) Kendzła o 
półtorej długości — czas 13.2 sek. 

Finał I: 1) Szamota 2) Podgórski o 
długość — czas 13 sek. 

Finat I: 1) Beaufrand o 8 długości. 2) 
Kendzia — czas 128 sek. 

Bieg amerykański 30 kim. 6 finiszy: 
1) Van Masenhov—Krakenbuhl—%6 p.. 2) 
| o okrążenie Beaufrand — Guvard — 19 
| p., ?) Pusch — Szmidt — 17 p. i 4) Pod- 
| górski — Oksiutycz — 11 p, Czas 45 m, 
217.8 sek. 

Mecz z dwóch startów. Po prze- 
jechaniu. 8 okr. w 4 m. 35 sek.: 1) Wło» 
darczyk. 2) Krakenbuhi — defekt. 

Bieg premiowy dla długodystansow= 
ców. Pierwszy. Świetnie jadący Włodar 
czyk — 19 p. 2) Oksiutycz — 16 p., 3) 
Michalak — 7 p. 3.850 m. — 5 m. 39 
a sek. 

i międzyzwiązkowemi stara się uroz-| Bieg premiowy dla zawodników T kł. 
maicić sezon. |B: 1) Niciński, 2) Obojski, Grygoro= 

Walasiewiczówna, bohaterka spotka. | wicz; premie zdobyli: Grygorowicz—5, 
mia Austrja — Polska, pozostale jeszcze | Łączyński 2 i Popończyk 2. 
narazie w kraju, tak iż udział jej na| Bieg młodzieży, 3.000 mtr.: 1) Jaku- 
meczu z Czechosłowacją w datu 25.VII] | bowski, 2) Czarnowski — czas 5 min, 
jest zapewniony. ' 26.2 sek. - 


WARTA ZDOBYWA DWA CENNE PUNKTY 


bijąc w Poznaniu I. F. C. 2:1 


I.F. Ci Spałek: Sosnitza. - Heiden- | rodku wszelkie tendemcje do: fauli. Pu» 
reich; Bischośf. Machinek. Wytłeżoł; | bliczności. ponad 2.000. 
Schray, Opolka, Geissler, Pośpiech, | Warta stara się o pozyskanie Grae 


Scratch międzynarodowy; przedbieg 


| Knapczyk. 


bardziej zaawansowanemń, | 


| kiej. nie trwała jednak długo. 


SUKCESY LEGJI W PRZEMYŚLU i LWOWIE 


Legja — Hasmonea 3:2 

Legia: Żukowski: Ziemian. Martyna; 
Szallar, Cebulak, Hurta; Wyrdiewski, 
od da Łańko, Przeździecki, Rej- 

e 

Hasmonea: Rubinstein; Redlsr, Birn- 
bach: Schneider. Boritz. Spiessbach, Par 
nes, Unger, Mahler. Seidel Urich? 

Zawody przyjaciełskie przyniosły 
Hasmonei pretendującej do kłasy B, wy 
nik nader zaszczytny. Świadczący. że 
drużyna białoniebieskich w rzeczywisto- 
ści przedstawia się znacznie lepei. niż to 
z tabelaryoznej jej pozycji wymika. Naj- 
lepiej prezentowała sie u  Hasmonei 
obrona. aczkciwiek tak Birnbach, jak i 
Redier mieli po parę kiksów. Bardzo 
dobrze trzymał się na środku pomocy | 


lepiej, niż ostatnio. aczkolwiek wciąż | 
jeszcze brak mu sily przebojowej į e- | 
nengji. Na podstawie niedzielnej gry spo | 
dziewać się natoży. że Hasmonei prze- | 
JEBIE? uda sie utrzymać się w kia. | 
sie A. 

Legia mie grała źle, wyczynem swoim! 


tembardziej. że przy tego rodzaiu prze | 
ciwniku oczekiwano gry bardziej poka- 
zowci. Ostatecznie wojskowi spełniń | 
swoje zadanie į zawody wygrali Czy 


| stalo się to mniei lub wiecei styłowo. 


to już ze stanowiska bramkowego. rzecz 
wagi pominiaiszej. Bramki dla Legii zdo 
byli — Wypiiewski. Łańko i Steuerman. 
dla Hasmcnei. — Parnes i Mahler. Se- 
dziował dobrze p. Gulicz. 


Boritz gorzej miała sie sprawa ze 
Schmeidrem i Spiessbachem. który nie 


umiał utrzymać Wypiiewskiego. Napad 


JJ szmocniony. Mahierem przedstawiał sia | dla Polonii Sjuda: i Bulek, 


W Przemyślu Legja pokonała Polo- 
nię w stosunku 4:2. Bramki strzelili: 
Steuermann (2), Łańko i Wypiiewski; 


nie mogła jednak zbytnio imoonować, | 


|czyńskiego Gwidona. środkowego na= 

Warta bez Stańńskiego -(Szerfke 11). | pastnika poznańskiej Sparty. któreś gro 
Rochowiczą (Dembiński) ; Przykuckie- | zi spadek do kl. B. Graczyński, który 
go (Uliwiak) | liczy niespełna 20 lat, jest prawdziwym 

Cel ligowy został przez Wartę osiąg- | talentem piłkarskim i pod dobrem kiero« 
nięty, ale gra jeji zadowolenia nikomu | wnictwem zabłysnąć może jako póerw= 
nie dała. Był to, ieden z naisłabszych 
tezorocznych meczów -ziełonych: Warta, 
zwłaszcza w Merwszej połowie. która u- 
płynęła bczbramkóawe zupelnie. dostoso 
wała sią do obecnego poziomu I.. F. ©.. 
który, jak wiadomo, jest cieniem z2izł3 
rocznego kandydata na mistrza Ligi. 

Atak bez Stalińskiego nie miał ciągu 
na bramkę. Szerfke HL  powolnością 
swoją wszystko hamował Wojciechow 
ski był wprost beznadzieinv. “w obec- 
nej swej formie nie nadaje sie nawet na | f 
rezerwę rezerwy reprezentacii przeciw | 
Czechom. obrona niepewna, zwłaszcza 

miglak — na wysokości zadania stał 
jedynie Fontowicz w bramce. który iest 
naprawde bramkarzem bezapelacyjmym. 
Obok niego nieźle wywiązał sie ze swe- 
go zadania Szerfke | w pomocy. 

L-F. C. najlepszą była obroma i 
pomoc. Spałek słaby zawinił pierwszą 
bramkę. Atak — ongi jeden z najignoź- | 
niejszych w Polsce — dzisiań jest zumeł- 
nie anemiczny. Ani jednego w nim strzel 
ca. ani iednego przebojowca. 

Po jałowej pierwszej połowie. gra na; 
biera nieco rumieńców Do pauzie, kiedy 
Warta z miejsca rusza do ataku, jakby 
przebudzona ze snu. Przynosi jej to też 
sukces iuż w 2-ei min. ze strzału Szerf- 
kego Il. który Spałek, źle się rzucając, 
przepuścił. Przewaga niewykorzystana | 
przez Wartę trwa przez pierwszych pięt 
naście minut, Gra nastepnie wyrówmu- 
je się i chwilowo I. F. C. dochodzi do 
głosu. co jednak wystarcza. aby Poś- 
piech nieobstawiony, strzelił w 36 min. | 
wyrównmującego goala. Radość dość 
licznie zgnromadzonei kolomii niemiec- 


W parę sekund bowiem po TOzpocze- 
ciu od połowy, Przybysz dostaje od 
Szerfkego II piłkę sam ja przeprowa- 
dza i z 18 m. pewnie 1mieszczą w siat- 
A spare | ogromny potwiendza za- 
owołenie widowni z tej i jej 
bramki GAR ei najładniejszej 

a 10 min. przed końc 
dopiero obydwie drużyny lae] di 

c — zresztą bez zmiany wyniku 

Rogów 6:4 dla I. F. z 
kpt. Baran zadowolił, tepit 


POPŁAWSKI (W. L. T.K.) 
Sędzia p. |.po zwycięstwie w Ciechocinku, wysue 
bowiem w za nął się na czoło młodych tennisistówą 


NAJLEPSI UCZESTNICY ZAWODÓW NA DYNASACH 
od lewej mistrz Olimpiady. — Beautr and i jego zwycięzca Henryk Szamotą 
mistrz. Polski. 
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Bilans miedzynarodowy piłkarstwa polskiego 


Ze względu na olbrzymi sukces, 
Jaki ostatnio odniosła piłkarska re- 
prezentacja Polski nad drużyną wę 
gterską, oraz ze względu na zbliża- 
iący się mecz Polska — Czechosło- 
wacja, warto zająć się bilansem 
międzynarodowym piłkarstwa pol- 
skiego. 

Przedewszystkiem omówimy me 
cze reprezentacji. Pierwszy chrzest 
otrzymaliśmy w pamiętnym dła pol 
kiej piłki nożnej rcku 1921 z rąk 
Węgier. W meczu, rozegranym w 
Budapeszcie, ulegliśmy po wyrów 
nanej wake w stosunku 0:1 (01). 
Dziś jeszcze jest to jeden z najwięk 
szych sukcesów piłkarstwa polskie 
go na arenie międzynarodowej. 

Niestety! Za wybicie nam okna 
w Europie, musieliśmy płacić Wę- 
grom ciężki haracz, w postaci sze- 
regu kięsk, przyczem upragniony 
rewanż uzyskaliśmy dcpiero w 
siódmym meczu. 

Już w roku 1922 rewanżowy 
mecz z Węgrami w Krakowie, przy 
nosi nam wyższą porażkę 0:3 (0:2). 
Później z mmymi przeciwnikami od 
nosimy szereg sukcesów. I tak w 
Sztokholmie bijemy Szwecję 2:1 
(1:0) — kto wie, czy nie najlepszy 
wynik międzynarodowy naszych 
piłkarzy. Dnia 3 września 1922-go 
r. w Czerniowcach gramy na Te- 
mis 1:1 (1:0) z Rumunią, 1 paździer 
nika zaś zwyciężamy w Zagrzebiu 
Jugosławię w stosumku 3:1 (1:1). 

Po doskonałym roku 1922, idzie 
już zmacznie słabszy 1923. Że w 
roku tym uzyskujemy dość za- 
szczytny stosunek bramek 11:11, 

fest to wyłączną zasługą naszego 
wysokiego zwycięstwa nad Eston- 
tą. Ten niezbyt szczęśliwy dła nas 
okres rozpoczyna 3czerwca Jugo- 
sławja, bijąc nas w Krakowie 2:1 
(1:0). Dn. 2 września nierozstrzy- 
smięta 1:1 (1:1) z Rumunią we Lwo 
'wie. W trzy tygodnie później, t. i. 
23 września przegrywamy 3:5 (1:3) 
z Finlandją w  Hetsimeforsie. Pe- 


wien rewanż uzyskujemy w dwa | ką 


dni później, bijąc 4:1 (2:0) Estonię 
w Tałlinie. Bilans roku 1923 zamy- 
ka remisowe spotkanie ze Szwecją 
w Krakowie 2:2 (1:1). 

Rok olimpijski 1924, obok rekor- 
dowej ilości ośmiu spotkań, przy- 
nosi nam znów bilans nieszczegól- 
ny. Tak więc 18 maja przegrywa- 
my wysokocyfrowo 1:5 (0:1) ze 
Szwecją w Sztokholmie, przyczem 
po udanej pierwszej połowie nastę- 
puje załamanie się naszych repre- 
zentantów po przerwie, 20 maja na 
stępuje mecz rewanżowy, tym ra- 
zem pomiędzy reprezentacjami 
kombinowanemi, przegrywamy je- 
szcze wyżej, bo aż 1:7 (0:4). Na 
Igrzyskach paryskich znów się nam 
nie wiedzie. Mimo niezłego przy- 
gotowania 26 maja eliminuje nas re 
prezentacyjna drużyna węgierska 
w stostmku 5:0 (1:0). Zato 29 ma- 
ja bijemy w Rennes reprezentację 
tego miasta 3:1 (1:1). 

10 czerwca, wskutek niezwykłe- 
go pecha przegrywamy 2:3 (2:2) z 
reprezentacją Stanów Zi Z0- 
nych w Warszawie, przyczem re- 
zultat mógł być wręcz przeciwny. 
Następnie idą dwa zwycięstwa: 19 
czerwca 2:0 (2:0) z Turcją w Ło- 
dzi i 10 sierpnia 1:0 (0:0) z Fin- 
landją w Warszawie. 

Rok olimpijski kończy przegrana 
0:4 (0:3) z Węgrami w Budapesz- 
cie. Nieco lepiej wiedzie nam się 
w roku 1925. 23 maja przegrywa- 
my 1:2 (1:1) z Czechosłowacją w 
Pradze, 19 lipca zaś 0:2 (0:0) z 
Węgrami w * rako'wie; pierwsza 
połowa gry 4.wała nam nadzieję 
na uzyskanie zaszczytnego remisu, 
po przerwie, 1iestety, drużyna na- 
sza załamała się. Potem idą sukce- 
sy: 30 sierpnia 2:2 (0:1) z Fimlan- 
dją w Hełsmgforsie, 2 Września 
3:0 (2:0) z Estonią w Talinie (obie 
drużyny w składach kombimowa- 
nych), 4 września 0:0 z Estonją w 
Tallinie, tym razem w  najsilniej- 
szych składach, wreszcie w paź- 
dzierniku 2 mecze z Turcią w Kon 
stantynopołu: wygrana Polski 2:1 
(1:1) — najlepsze składy, oraz re- 
mis 2:2 (2:1)--składy kombinowane 

Sukcesy te zagłusza jednak klę- 
ska 2:6 (1:6), poniesiona 2 listopa- 
da w spotkamiu ze Szwecją w Kra- 
kowie; po przerwie w reprezemtan 
tów naszych wstąpił nowy duch i 
połowę tę wygrali 1:0. Szkoda tyl- 
ko, że od początku nie wzięli się ser 
cem do gry. W roku 1926 osiąga- 
my wcałe niezłe wyniki. Sezon mię 
dzynarodowy otwieramy 6 czerw 
ca w Krakowie meczem 1:2 (1:1) 
z Czechosłowacją. 4 lipca bijemy 
2:0 (1:0) Estonię w Warszawie, 
przyczem wynik byłby jeszcze 
wyższy, gdyby nie nasz skład re- 
zerwowy. 

7 sierpnia Poznań jest świadkiem 
naszego wspaniałego triumfu 7:1 
(3:1) nad Fimlandją; wogóle nasi 
piłkarze reprezentacyjni mają SZCZĘ 
ście do Poznania: wtedy zmiażdży- 
li Finlandię, niedawno zaś — jak to 
mamy jeszcze w pamięci — rozgTo 
mili Węgry. Wówczas jednak Wę- 
grzy byli w dobrej formie i 22 sierp! 
nia zwyciężyłi nas 4:1 (3:0) w Bu- | 
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70 meczów, 30 zwycięstw, 25 przegranych, 15 nierozegranych, 


ku nie grał w brarfce Kisieliński. 
Odbijamy się na Turcji 


Śnia, wygrywamy 6:1 (1:0) we 


Lwowie. Rok 1926 kończy tournee | 


piłkarzy polskich po Skandynawii, 
składające się z dwuch spotkań: 3 
października ulegamy Szwecii w 
Sztokholmie 1:3 (0:3) po zupełnie 
wyrównanej i otwartej grze, w ty- 
dzień zaś potem bijemy 4:3 (0:1) 
Norwegię w Frederikstad, mając 
przez cały czas przewagę, uwi- 
doczmioną cyfrowo dopiero w dru- 
giaj połowie. 

W roku 1927 wskutek zatargu w 


piłkarstwie, rozgrywamy tylko je | 


den mecz międzypaństwowy — 
3:3 (1:0) z Rumunja w Bukareszcie. 

W olimpijskim roku 1928 nie bie- 
rzemy udziału w Igrzyskach am- 
sterdamskich, za to gramy 3:3 
(1:0) z powracającą z Igrzysk re- 
prezentacją Stanów Zjednoczonych. 
1 ipca pokomywujemy zupełnie nie- 
Spodziewanie drużynę Szwecji w 
stosumku 2:1 (1:1) w Katowicach; 
do dziś nie wiadomo, czy przyczy- 
ną naszego sukcesu nie był rezer- 
wowy skład gości. 27 i 28 paździer 
nika piłkarze nasi biorą udział w 
turnieju słowiańskim w Pradze, 
przegrywając nieznacznie oba me 
cze z Czechosłowacją: 2:3 (0:2) z 
zawodowcami i 0:1 (0:1) z amato- 
rami. Wreszcie w roku bieżącym | 
odnosimy wspaniały sukces nad 
Węgrami, bijąc ich w  Poznanit 
5:1 (1:1) w grze o amatorski puhar 
śr.-ęur. Na tem kończy się bilans | 
międzynarodowy piłkarskiej repre- 
zentacji Polski. 

Ogółem obejmuje on 39 meczów 
międzypaństwowych (23 zagranicą | 
i 16 w kraju), z czego Polska wy- 
grała 14 (7 zagranicą i tyleż w kra- | 
ju, 17 przegrała (11 zagranicą i 6| 
w kraju) i 8 zremisowała (5 zagra- | 
nicą i 3 w kraju). Ogólny stosunek | 
bramek jest niekorzystny, bo wy- | 
nosi 76:84. Statystykę meczów ilu- | 
struje przejrzyście załączona tabel- | 


| W 39-iu meczach było czynnych 
12 wrze- 


102 graczy, z czego krakowskich 
41, warszawskich 17, lwowskich 16, 
łódzkich ł1, poznańskich 10 i ślą- 
skich 7. 

Najwięcej ilość meczów repre- 
zentacyjnych — 29 — rozegrał Wa- 
cek Kuchar. 

Dalej idą; 20 razy Kałuża, 19 — 


Sperling, 17 — Staliński, Spoida, 
14 — Bacz, 13 — Hanke, 12 — Ka- 
rasiak, Görlitz, 11 — Gintel, Ada- 
mek, 10 — Reyman I, Fryc, Zastaw- 
niak IL. 
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8 razy grali: Synowiec, dr. Ci- 
kowski, dr. Garbień, Miller, Słone- 


Domański, 6 — Kisieliński, Balcer, 
Wiśniewski, Styczeń, Cyll, 5 — Ku- 
biński, Loth H, 4 — Olearczyk, Gie- 
bartowski, Gieras, Tupalski, Czaj- 
kowski, Seichter I, Kotlarczyk I, 
Kowalski, Wojciechowski, 3 — Ka- 
czor, Pychowski, Markiewicz, Ka- 
han, Milde, Śliwa, Lubina, Bułanow 
H, Wypijewski. 

2 razy grali: Klotz II, Popiel, dr. 
Mielech, Schneider, Krupa, Kmiciń- 


er międzypaństwowych 


Stosun. 
bramek 


6 s 3 4 

1 4 11:25 3 4 
1 1 13:8 2 2 
1 — 9:1 1 3 
1 — 12:4 2 2 
= 4 4:8 1 3 
3 — 5:5 1 2 
— 1 4:3 1 1 
1 1 5:6 2 = 


cki, Ciszewski, Chruściński, 7 —|Szabakiewicz, Zastawniak |, Gate- 


bramki 158: 134 


ski, Fichtel, Przybysz, Czulak, Sei- 
chter II, Steuermenn, Deutschmann, 


cki, Zwierz Il, Kozok I, Pazurek. 

Raz grali: Marczewski, Finba- 
cher, Krumholz, Kogut, Przeworski, 
Duźniak, Zimowski, Prymka, Niziń- 
ski, Amirowicz, Reyman III, Otto, 
Śledź, Kiliński, Malczyk I, Jańczyk, 
Pohl, Sobota, Cichecki, Loth I, Wie- 
biszek, Flieger, Nawrot, Luxem- 
burg II, Bill, Durka, Redłer, Wojcik 
III, Ptak, Krygier., Łańko, Przyku- 
cki, Fontowicz, Martyna i Mysiak. 

Najwięcej graczy do reprezenta- 
cji dała Cracovia, bo 25. Dalej ida: 
Wisła 13, Pogoń 11, Warta 10, Ł. K. 
S. 8, Polonia 7, Le~a 5, Warsza- 
wianka, I. F. C. i Policyjny Klub 
Sportowy po 3, Czarni, Turyści, Ju- 
trzenka i Hasmonea po 2, Ruch i 
Garbarnia po 1. à 

Rekord bramek zdobytych posia- 
da Staliński — 12. Dalej idą: Ba:z 
i Kałuża po 10, Kuchar 8, Reyman I 
6, Steuerman i Bałcer po 4, Pazu- 
dek 3, Garbień, Kowalski, Adamek, 
Sperling i Kozok I po 2 oraz Klotz, 
Duźniak, Miller, Chruściński, Czu- 
lak, Ciszewski, Tupalski, Sobota i 
Wóicik II po 1. 

Jak się przedstawia nasz bilans 
z poszczególnemi przeciwnikami -— 
ilustruje druga tabelka. 

Z tabelki tej wynika, że najlepiej 
bilans nasz przedstawia się z Tur- 
cią i Estonią, podczas gdy najgorzej 
z Czechosłowacją, z którą przegra- 
liśmy wszystkie cztery spotkania. 
Prócz tego słabo przedstawia się 
nasz bilans w spotkaniach z Węgra- 
mi i Szwecją; na siedem meczów 
z każdym z tych państw wygrali- 
śmy z Węgrami jedno, ze Szwecją 
zaś dwa. 

Prócz państw, uwzględnionych 
w tabeke, po jednym razie polska 
reprezentacja piłkarska grała z 
Norwezją i reprezentacją Rennes, 
wygrywając 4:3 i 3:1. 

Najczęściej sędziował drużynie 
polskiej p. Cejnar (Czechosłowacia) 


NA BOISKACH MAŁOPOLSKI 


Przemyśl. Zawody pływackie, orga- 
nizowaneę przez Polonię na Sanie o 3-ch 
konkurencjach w stylach dowolnych, 
dały nast, wyniki: 100 m. 1) Dobrowol- 
ski 2) Kruk — obaj niestow., 300 m. 
1) Kruk, 2) Zawadowicz 38 p. p. 1000 
m. 1) Kruk, 2) Dobrowotski, Ogółem 
startowało 20 zawodników. 

W rozgrywkach piłkarskich o mistrz. 
kl. B R. K. S. Świt został znowu poko- 
many dwucyfrowo 14:0 tym razem 
przez Polonię II. Świt grał w składzie 
b. osłabienym, potem w 8-kę. Polonia II 
wzmocniona Kwiatkowskim z I-szej 
drużyny, caly czas miała przewagę 1 
przebywała stale am połu przeciwnika. 
Sędzia p. Dalecki. Hagibor II — Świt I! 
3:0. Mistrzostwo kl. C, walkower dia 
Hagiboru. Świt nie stawił się do gry. 
Polonia H — Labor 5:0. Zawody przy- 
jactelskie. 


iecki, Pogoda sprzyjała, dlatego wyni- 
ki były nienajgorsze. Rezultaty w po- 
szozegónych konkurencjach: 100 m. 1) 
Sobieraj J. (A. Z. S. Warsz.) 12 m, 2) 
Izdebski P. (YMCA Warsz.) 12 m. 2 s, 
3) Kamiński (Stez. Kryn.). Kula 1) Iz- 
debski P. 10.30 m.. 2) Sobieraj J. 9.60 
m., 3) Kamiński 9.00 m. Skok wwyż 1) 
Izdebski 155 cm., 2) Sobieraj 155 om., 
3) Magiera, 1500 m. 1) Magiera 4,38,4. 
2) Kamiński 4,51, 3) Zięba (Strz. K.) 
4,53. Punktacja pięcioboju 1) Izdebski 
P. 335.7 pkt. 2) Sobieral J. 323.4 pkt. 
3) Kamiński 310.1 pkt. Startowało 13 
zawodników. 


Doroczny górski bieg naprzełaj, or- 
gamizowany przez O. S. T. T. odbędzie 
się dnia 5 sierpnia. Zgłoszenia zawodni- 
ków przesyłać należy do dn. 4 słenpnia 
pod adresem: Władysław Zyskowicz, 
Dworek Sportowy, Krynica Zdrój, 

Ruch rozegra w dn. 3 sierpnia mecz 
z Hamburger S. V. w Wiełkich Hażdu- 
kach, a w d. 17 i 18 tegoż miesiąca dwa 
mecze w Gdańsku z Gedanią i Schupo 

Bielsko, B. B. S. V. — I. F. C. Sturm 
2:1 (1:). Jedna z najpiękniejszych gier 
Sturmu, który do 6 min. przed końcem 
potrafił bez przerwy atakować przeciw 
nika, Owocem tego było zdobycie te- 
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Dubno. W. K. S. Kowel—W K. S. 2:1. 
Mistrz. kl. A. Przez cały przeciąg gry 
inicjatywa należała w zupełności do 
WKS Dubno, który zasypywał formal- 


Mistrzami grup w rozgrywkach pil- | mie bramkę przeciwnika strzałami, bro- 


karskich o mistrzostwo Podokręgu zo- 
stali: klasa C: K. S. 28 z Przemyśla, K. 
S. Sinzelec z Borysławia. KI. B: 1) Bar- 
kochba z Rzeszowa, 2) Sokół z Droho- 
bycza. Z przemyskiej grupy wyłdzie 
prawdopodobnie K. S. Ruch, który ma 
za sogą jeszcze jeden mecz z Świtem i 
napewno go wygra. f 

Finałowe spotkania mństrzów grupo- 
wych kl. B i C wzbudzają już naprzód 
ogromne zaciekawienie w kołach pof- 
towych podckręgu. Trudno bowiem na- 
razie osądzić, który z klubów zdcbę- 
dzie tytuł mistrza danej klasy, ponie- 
waż drużyny wykazują równorzędną 
grę „twardość i dobrą formę, a Szanse 
ich są równie jednakowe. Sy'taola w fi- 
nale wy'aśni się jednak po pierwszych 
spotkaniach mistrzów grupowych. 

Do klasy natomiast C spadarą S.K.S. 
Korona z Sambora i R. K. S. Świt z 
Przemyśla. 

Krynica. Skuteczna praca sportowa 
zapoczątkowana została dopiero w tym 
reku. Komisia zdrojowa z dyrektorem 
Nowotarskim na czele. dbaiąc w pienwa 
szym rzędzie o rozwój Sportów, zbudo- 
wała boisko sportowe, które, aczkol- 
wick nie ma przepisanych rozmiarów, 
jednak spełnia zadawałniająco Swoje 
zadania. Zresztą Krynica mie dYSPomu- 
je rówmemi plazami, dlatego powinniś- 
my się cieszyć tem. co mamy. Boisko 
zamiknięte jest bieżnią długości 260 m. 
ua sekę są trzy tory. Niewielka SZ6T0- 
kość placu zmusiła nas do zbudowania 
wirażów. Szerokość boiska wynosi 20 
m. dlugość 125 m. W środku wmiesz- 
czone są dwa place: jeden do siatków- 
ki drugi do koszykówki. Pozatem jest 
skocznia, służąca do skoków wdał, 
wwyż i o tyczce, koło do pchnięcia ku- 
lą. drążek do gimnastyki. Jedywie z 
dysku musieliśmy zrezygnować, gdyż 
boisko nie daje nam gwarancji bezpic- 
czeństwa. 

Komisja niestrudzenie prowadzi pre- 
traktacie o nabycie terenu pod przepi- 
sowy stadion z konidcznemi zdobycza- 
mi postępu sportowego, 

Co do imprez, zaznaczyć trzeba, Że 
uzależnione były od wykończenia bors- 
ka, dlatego tak późno sezon sportowy 
rozpoczęto. W niedzielę dn. 14 lipca T. 
b. bieg naprzełaj o długości trasy 3300 
m. z różnicą wzniesień 100 m. Trasa 
była dokładnie wymierzona. to też czas 
uzyskamy przez Magierę (A. Z. S. Po 
znań) wważamy za zupełnie dobry. W 
zawcdach brali wdział zawodnicy z Mu- 
szyny i Nowego Sącza. Wyniki: 1) Ma- 
giera (A. Z. S. Pozn.) 11 m. 43 s.. 2) Ka- 
miński (Strz. Krynica) 11 m, 50 s. 3) 


dapeszcie; skład nasz był bardzo | Nowy Sącz 11 m. 59 s. 
silny, jedynie szkoda, że od począt-| Dnia 21 lipca odbył się pięciobój strze 


nionemi świetnie przez Chmielewskie- 


go, najlepszego gracza ną boisku. WKS 
Kaweł ograniczał się do wypadów. totó 
re były bandzo groźne. WKS Równo— 
WKS 3:2. Mistrz. kl. A, Wynik tego 
meczu jest krzywdą dla drużyny du- 
beńskiej, albowiem grą swoją zasłużyła 
na tytuł mistrza Wołynia. Przyczyną 
porażki był sędzia, który przekre$lił 
swemi rozstrzygnięciami całą wartość 
sportową zawodów. 


Hakoah — Hasmonea l-b Równe 1:1. |d 


Mistrz. ki. B. Hakoah — WKS I-b Dub 
mo 5:2, Mistrz. kl. B. Wynik zbyt wy- 
scki, raczej powinien być remisowy. 
Słonim. W. K. S. — Ž. K. S. 5:4 (6:1). 
Gra b. interesująca. Do przerwy prze- 
waga Ż. K. S-u. Wyróżnili się por. Pie- 


P B. Lubowski dobrze. 

Równe. Ł. K. S. Lechja (Lwów) — 
Sokół 3:2. Zawody odbyły się przy 
wiclkiej przewadze bechniozneįi Lechii, 
która, mimo słabej gry Sokoła, więk- 


A an 


szego wyniku nie zdołała uzyskać, Ł. 
K. S. Lechja (Lwów) — Hasmonea 1:1. 

Dawno już nie widziano w Równem 
matchu o tak wysokiej wartości tech- 
nicznej. Ciągła przewaga Hasmonci nad 
A-klasową Lechią nie przyniosła więk- 
szego rezultatu, dzięki ładnej obronie 
bramkarza Lechii Lachowicza. Najlep- 
szy na boisku D. Sawicki (Hasmonea). 

Płock. Sita — Siła (Nowyzród) 2:1. 
Lekka przewaga gospodarzy uwieńczo- 
na 2 bramkami, zdobytemi przez Krysz 


ści — obrona. Sędziował p. Szatan — 
obre. 


Przy Makabi utworzyła się sekoja 
tennisowa, która liczy już 30, człom- 
ków, Czołowym graczem sekcjł, jest 
przedwojenny mistrz Płocka, p. Globus. 

Kierownikiem sekcji pilki nożnej Ma- 
kabi, został wybrany miezmordowany 
organizator, p. Szatan. Dotychczasowy 
kierownik, inż. Szerwik, zrzekł się 
swego stanowiska. 

Sport płocki okrył się żałobą. Dwaj 
członkowie Płockiego Tow. Wiośl. $. p 


i, | Nawrocki i Nowakówna, w czasie tre- 


ningu wypadli z łodzi i utonęli. 
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Gevaert'a 


tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach 
przyborów fotograficznych 


ka i Frenkla. Goście mają pecha, nie | p 
wykorzystują 3 karnych. Wśród miej- | 
scowych wyróżnił się Kryszek, u go-. 


kordowej ilości kornerów, bo aż 19, na 
straconych 3. Kontrataki B, B. S. V. li- 
kwidował pewnie Ruśniok, który w 
bramce Sturmu dokazywał cudów. Zwy 
cięską bramkę zdobywa w 39 min. dru- 
ziej połowy Matzner. Sędzia p. Rosen- 
feld, mimo, że'nie zauważył dwu Ja- 
skrawych przewinień graczy B. B. S. V., 
na własnem polu karnem, dobry. 

K. S. Hakoah — Sportklub (Bietsko) 
3:0 (0:0). Mimo wyrównanej gry. 
pauzy gospodarze nie potrafili do końca 
utrzymać wyniku, i oddali gościom dal 
sze dwa cenne punkty. Branki dla Ha- 
m uzyskuge Buschner (2) i Krum- 

olz. 

Dziedzice. R. K. S. (Czechowice) — 
B. K. S. (Biała) 6:4 (4:3), Zwycięstwo 
nie przyszło gospodarzom ła6wo, gdyż 
goście bronili się zaciekle. dowodem 
czego wyrównana gra ! Uzyskane do 
pauzy 3 bramki: pO DPauzie inicjatywa 
przechodzi w ręce Czechowice, Którzy 
podnoszą liczbę bramek o dalsze 2, cze- 
nm B. K. S. tuż przed końcem gry prze- 
ciwstawia 1, ustalając wymik. 


Oświęcim, Koszarawa (Żywiec) — 
Soła (Oświęcim) 1:1 (1:1). Gra otwarta, 
prowadzona w bardzo ostrem i szyb- 
iem tempie, fUŻ w pierwszych 10 mi- 
nutach przynosi gospodarzom z cemtry 
Widuchowskiego przez Neumanna Il 
pierwszą bramkę. Parę minut później, 
nieporozumienie bramkarzą Soły z o- 
brona, wykorzystuje przytomnie kewe 
skrzydło Koszarawy I wyrównuje. Obie 
strony grają ostro, Strzelając wiele, li- 
kwidują jednak obustronnie obrony lub 
bramkarze, Po pauzie pierwsze 10 mi- 
nut Sota w defenzywie, później jednak 
opanowawszy sytuację, nie schodzi z 
polowy gości, a szereg oddanych strza- 
lów, idzie bądź to w aut, lub staje się 
lupem bramkarza, Sędzia p. Schimke, 
pewnie trzymął w karbach rozgorącz- 
kowanych graczy, Ligowe mistrzostwo 
kl. B T. S. Czarni (Oświęcim) — K. S. 
Pszczyna 3:0 (2:0). Mistrzostwo kl. B 
R. K. S. Pobudka — Ż. T. G. S. Kadi- 
mah 3:1 (1:1). Zasłużone zwycięstwo 
Pobudki, która spokojem i ambicją gó- 
rowałą nad swym przeciwnikiem. 

Kołomyja, Turniej piłkarski z okazii 
dziesięciolecia 49 p.p. z udziałem Polonii 
(Czerniowce). 6 pm. Lotn. (Lwów). 49 
D.p. Repr. ZTG i Turu zakończył się za- 
slużonem zwyciestwem 6 p.p. Lotn. Re- 
prezentacia ZTG Tur — Połonia 3:3 
(1:1) Reprezentacia była zestawiona 
nieudolnie i temu Połonia może zawdzie 
ozać wynik remisowv. Polonia reprezen 
towała się dość słabo, szczególnie na- 
pad nie umiał strzelać. 

6 p. Lotn. — 49 pm 5:0. Lotnicy mają 
w swoim składzie kilku graczy Czar- 
nych Pogoni i Lechii. przedstawiają 
zespół pierwszorzędny. Drużyna go- 
spodarzy zmęczoną ustawicznemi defi- 
ladami. nie stawiała lotnikom oporu. 
Najlepsza częścią gości był atak. strze- 
lający b, dużo t celnie 6 p. Lotn. — 
Repr. ZTG t Tur 7:2 (1:1). Niezasłużo- 
ne w tak wysokim stosunku zwycięstwo 
gości. Lotnicy grali o klase zgorzel. niż 
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4 razy. Za nim idą: Braun (Austrja) 
3 razy, Graetz (Czechosłowacia), 
Retschury (Austrja), Silber (Esto- 
nia), łvancics (Węgry), Vertes (Wę- 
gry) i dr. Bauwens (Holandja) — po 
2 razy, oraz po jednym razie: Meisl 
(Austrja), Schmied (Austria), Kop- 
pehel (Niemcy), Ecklöf (Finlandja), 
Boas (Holandija), Mutters (Holandija) 
Zenisek (Czechosłowacia), Hogberg 
(Norwegia), Geró (Węgry), Mód- 
veg (Szwecja), Grundl (Austria), 
Andersen (Norwegja), Stepanowski 
(Czechosłowacja), Fabris (Jugosła= 
wia) i Van Praaten (Belgja). 

Najwięcej bramek puścił Wiś- 
niewski — 19. Dalej idą: Kisieliński 
13, Görlitz i Domański — po l1, 
Malczyk — 6, Loth II — 5, Szu- 
miec — 4, Popiel — 3, Przeworski 
i Fontowicz — po tł. 

Najwięcej graczy na jeden mecz 
dała lwowska Pogoń — 9-ciu na 
mecz z Węgrami w r. 1925. Drugie 
miejsce za Pogonią zajmuje Craco- 
via, która na mecz z Jugosławią w 
r. 1922 dała 8-iu graczy. 

Statystyka nasza byłaby niekom- 
pletna, gdybyśmy nie wspomnieli 
coś niecoś o rekordzie publiczności. 
Rekord krajowy wynosi 15.000 wi- 
dzów (na meczu Polska — Wegry. 
(0:3 w Krakowie w 1922 r.), zagra« 
niczny zaś — 10.000 widzów (na 
meczu Polska — Szwecja 1:3 w 
Sztokhołmie w 1926 r.). 

Bilans polskiej reprezentacji nie 
stanowi jednak całkowitego bilan- 
su piłkarstwa polskiego. Składają 
się nań jeszcze mecze międzynaro- 
dowe, międzymiastowe i Armii Pol- 
skiej. Spis międzymiastowych mce 
czów międzynarodowych piłkarzy 
polskich przedstawia się następują 


co: x 

Rok 1922: Kraków — Sztokholm 
0:1 w Sztokholmie. 

Rok 1923: Warszawa — Tallin 
6:1 w Tallinie i 1:0 w Warszawie. 

Rok 1924: Kraków — Konstanty- 
nopol 2:0 w Krakowie, Kraków — 
Wiedeń 0:0 w Krakowie Przemyśl 
— Konstantynopol 3:3 w Przemy- 
ślu, Łódź—Helsingfors 1:2 w Lodzi. 

Rok 1925: Kraków — —Konstan- 
tynopol 3:3 w Konstantynopolu, 
Kraków — Wedeń 0:1 w Wiedniu, 
Kraków — Praga 0:3 w Krakowie, 
Kraków-—Budapeszt 0:0 w Krako» 
wie, Kraków — Szwecja Południo= 
wa 1:4 w Krako vie, Warszawa — 
Praga 2:3 w Warszawie, Lwów -= 
Węgry lółnocne 5:0 we Lwowie, 
reprezentacja Małopolski — Talli 
3:0 we Lwowie. ; 

Rok 1926: Kraków == "Konstanty" 
nonol 2;1 w Krakowie, Kraków — 
Wiedeń 2:4 w Krakowie. Warszaa 
wa — Felsinyfors 2:1 w Warsza- 
wie. Kraków — Budapeszt 3:4 7 
Budapeszcie, Lwów — Wrocław 
4:1 we Wrocławiu, Górny Śląsk — 
Konstantynopol 2:1 w Katowicaci. 

Rok 1927: Lwów — Wrocław ?:1 
we Lwowie, Warszawa — Gdańsk 
4:0 w Gdańsku i 6:0 w Warszawie. 

Rok 1928: Lwów — Czerniowce 
5:3 w Czerniowcach, Kraków — 
Wiedeń 1:2 w Krakowie, Łódź — 
reprezentacja Stanów Zjednoczo« 
nych Am. Półn. 6:0, Poznań — re- 
prezentacja St. Zjed. Am. Półn, 7:0. 

Razem więc 28 meczów, 15 zwy» 
cięstw, 6 nierozegranych i 7 prze- 
granych przy ogólnym stosunku 
bramek 72:40 na korzyść piłkarzy 
polskich. Jak więc widzimy — bie 
lans doskonały. 

Polacy rozegrali wreszcie trzy 
mecze wojskowe: 17 września 1927 
reprezentacja armii polskiej prze- 
grała w Warszawie walcząc z re- 
prezentacją armji rumuńskiej w sto- 
sunku 4:5 (3:3), 23 września 1923 
mecz rewanżowy w Budapeszcie 
dał wynik remisowy 2:2 (1:), wre- 
szcie 27 września 1928 reprezenta- 
cja armji polskiej, występująca pod 
nazwą WKS. Legja wygrała 4:3 
(1:3) z Juventusem w Budapeszcie. 
Razem 3 mecze, 1 wygrana. I prze- 
grana i 1 remis. Stosunek bramek 
10:10. 

Barwy wojska polskiego repre- 
zentowali: 3 razy — Nawrot, Rey- 
man I, Luxemburg II. 2 razy — Ĝi- 
łecki, Ptak, Szumiec, Olejniczak, 
Szaller. Deutschman, Menczak. Ku= 
char, Wojciechowski. 1 raz—Óross, 
Karasiak, Amirowicz, Trzmiela, Cie 
checki, . Herbstreich,  Gosławski: 
Miączyński, Jelski i Dittmer. 

Bramki dla wojskowych polskich 
zdobyli: Reyman I — 4, Nawrot 
i Kuchar — po 2, Herbstreich i ME” 
czak — po 1. h 4 

Najwięcej graczy do repreze!" 
cji wojskowej dały dwa kluby W*”" 
szawskie — Legia i Polonia — PO 
czterech. Z 10-ciu bramek PU>7CZ0= 
nych po 5 na swoje konto moga Za- 
pisać Gross i Szumiec. 

Ogólny bilans zagraniczny pol- 


dnia poprzedniego. Reorezentacia lep- |skiego piłkarstwa przedstawia się 
sza. niż dnia poprzedniego. niedowisali |następujaco: 70 meczów, 30 zwy- 


tylko Olszewski i Łenki. 

49 pp. — Polonia 3:2 (0:1). Polonia 
grała o klasę lepiel niż dnia poprzednie 
ga, wolskowi dalej bez formy. Polonia 
ma w pierwszej połowie okazie do uzy- 
skanla 2 bramek z karnych lecz jeden 
tylko zostaje uwieńczony pełnym sukce 
sem. Po połowie gospodarze nadaja 
grze sza'one tempo I strzelaią trzy bram 
ki, w tem jedną z karnego. Polonia 
przeprowadza kiłka ładnych ataków i u- 
zyskuje ostatnią bramke- 


cięstw. 25 przegranych i 15 remi- 
sów. Ogólny stosunek bramek wY- 
nosi 158:134 na korzyść Polaków. 
Naogół więc — bilans korzystny 
io ile ustepuje takim sportom, iak 
hippika. hokei. Szermierka uh skiej 
Glarstwo, to nie ustępuje , l kich 
atletyce i kolarstwu- a œ ta 


į jest Hanow- 
sportów „jak np. tennis 15 k 
sz, 
czo lepszy» Ludwik Bry 


M 


— 


a 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa. 31 lipca 1929 roku. 


KRÓLEWSKI ETAP BIEGU DOOKOŁA POLSKI 


Na odcinku Kraków Lwów 325 kim. 


Olbrzymia 325 - kilometrowa| przez miasteczka. ze skrętami 
przestrzeń, dzieląca stolicę za-| pod prostym kątem i złośliwemi 
chodniej i wschodniej Małopolski| wspinaczkami na poziom 4tego 
włączona była w roku ubiegłym 
do Biegu Dookoła Polski pod po- 
stacią 2 etapów równei prawie 


ruchliwa wprawdzie. ale zapom- 
niana przez władze i 


krzywionym profilem, 


TRASA DRUGIEGO BIEGU DOOKOŁA POLSKI 


piętra okalających ruder, jakaś| dróg szosa, wydołkowana I z wy tysiącem dróg bitych, rozchodzą 
jakieś| cych się nagle na cztery strony 
zarząd| skomplikowane rozgałęzienia z! Świata i łączących się znowu w 


Warzawa—Łódź—Bydgoszcz— Poznań —Kalisz — Częstochowa —Katowice—Kraków —Lwów—Lublin—Brześć — Białystok Warszawa 


długości: Kraków — Rzeszów i X. pa < 
O s A 
Rzeszów— Lwów. Było to roz- Gim gf” BD Ra SYDSOSZCZ am Z NE 
wiązanie techniczne zupełnie na > ON Ormi woii ? 
miejscu, tembardziej. że wytwa- zł amd s , A 
rzało ono dwa etapy o budzącym 29 (CERCA / M 
należyty respekt dystansie 161 i of wacrowima Stużewoj8 /osrRów b 88,2 SA 
164 kim. n ogożno è 39 z AA 
Drugi Bieg Dookoła Polski włą pec a SCO wrszaów 
cza Kraków — Lwów nietylko ja LE v Ó 
ko jeden etap, lecz co ważniejsze, POZNAŇ 45 | rvseó f mozymia 
jako jeden z etapów, wplatając > CA | 43 48 
w łańcuch Biegu ogniwo napraw Mirik \è wół AT Soczaczew WAŻ. Z 
dę imponujące wielkością i roz- w p Kloowe 30 WARSZAWĄ Gnześć „7. 
machem. Bo też niełada wiary u €ECZYCA fama „ma — 
w sily kolarzy trzeba -było ze 3 sea 38 
strony kierownictwa asn, RSA A LU orori Niii a X 
by jednym rzutem zbudowa aoun RT wz 
wspaniały most między Krako- u) Sz m X$Łódż I otap: Warszawa — Łódź 145 kkm. 3 
wem a Lwowem. most z sił za- 5 Il etap: Łódź — Bydgoszcz 224 kim. Parczew 
wodników, oparty rę srRów > Pseeacz a a ezo F ozna iR kim. 35 
niejszych palach zaufania do po- £ : Poznań — K A «usario 
tęgi organizacyjnej kolarstwa pol / "ae y etan RAE Czestochowa 162 Y J» 
skiego. ej VI etap: Częstochowa—Katowice 105 UTM 
Kraków — Lwów (325 kim.) mews VIN Grana Katowice ŚKEAG w 15. Em. da e = 
jednym tchem! VIII etap: Kraków — Lwów 325 khn. Ń sw 
Wszak nasa iso" pierwo WZÓR p: BĘ Eaa w ne A Bodied N 
wzór, wszak Tour de France mo "168 klm. i w 
że się BE ek etapai tylko XI sa EO s: Bugiem —— Bialy» Rogi 
niewiele dłuższym od naszego, PA ok 240 kim. 
wszak słynne, przeznaczone dla 32 CZĘSTOCHOWĄ XII aar Eie Coden Teran 190 s 
a” gk Bayonni WBUNIEG i PO 
— Luchon. m. imponuje 
nam w Stopniu nie wiele więk- AN 
szym, niż Kraków—Lwów w 2-m hawa MUs Ro 
Biegu Dookoła Polski. 14, DJ 
Wspaniały postęp kolarstwa, a pem , yy Sak MEE 
niesłychany rozwój naszego Bie- raewów o 8 TRe" AW > 
: Y PRES, f 35 [20890 600 
gu jest rzeczą nie do zaprzecze- eszczrmuć, y, M Nr M Mia mas 2 Amorim  ozą 
nia, na której już dziś można buw "ypowzce _Bagziszaw SOVNA LWÓW 


dować nadzieje przyszłych trium 
fów zagranicznych. 


Droga najdłuższego ełapu zo- 
stała obrana bardzo trafnie. Ca- 
ła przestrzeń nie posiada poważ- 
niejszych wzniesień o charakte- 
rze podgó”<kim, jeno od czasu do 
czasu ur maiga aai prn 
przez niewielki pagórek. Szosa 

! pierw i Etap Lwów — Lublin (211 kim.) jest 
% M szel CZE bocie ZA jednym z najtrudniejszych dystansów 
uje, druga po Biegu Dookoła Polski. Duży kilometraż, 
tnie pierwszorzednym terenem | falisty profil trasy oraz szereg odcin- 
wolarskich zmagań. 


Odcinek Kraków — Wieliczka 
— Niepołomice — Bochnia (47 
kim.) otrzymuje w naszej kolar- 
skiej klasyfikacii „niżej Średnio". | dem nawierzchni szosy znajdują się 
Jakieś diabelskie przejazdy | między Tomaszowem lubelskim, Zamo- 
Z O ———— 


KRONIKA RADOMSKA 


36 pp. — 72 p.p. 3:2. Siina przewaga 
gości zaznacza się od pierwszej minuty, 
Zadziwiała doskonała gra Lotha I. Da- 
nek w napadzie nieźle rozdawał piłki. 
Zdobył om naiładnieisza bramke dnia 
głową. Miączyński również wykazywał 
swe walory obrońcy ligowego. Wałach 
w bramce nie miał nic do roboty — pu- 
ścił 2 karne. Wynik nie jest wykładni- 
kiem sił, bo w drużynie 72 pp. tylko 
obrona stała na średnim poziomie try. 
Sędzia p. Szostak. 


Zespół! komb. Baonu Admin 1 36 p.p. 


dy, czynią ten etap bardzo ciężki do 
przebycia. 

Górzysty teren daje się najbardziej 
we znaki pod samym Lwowem i pod 
Żółkwią. Najgorsze odcinki pod wzzię- 


Radom. Tydziefi spartowy rozpoczął 
się 2-dniowemi zawodami woiskowo e 
sportowemi 28 dywizji, przy współudzia 
le 15 p.p z Dęblina. 36 p.p. z Warsza- 
wy. I Baonu Admintstracymogo. Baonu 
Manewrowego 28 p. a p. (Zajezierze) i 
miejscowego 72 pp. W piecioboju woj- 
skowo-sportowym startowało 36 zawod- 
ników. W drużynie 36 po Startował 
znany lekkoatleta Sikorski który też o- 
siągnął najlepszy czas na 60 mtr. (9,2 
s.) I skoczył 5 mtr. wdal Wyniki do- 
bre, jeśli weźmie sie pod uwagę ubiór 
wojskowy. hełm i karabin. Najłenszy | — Czarni 2:2. Drużyna komb z Łañka. 
czas na 2000 mtr. osiagnal szer. Jan=| Martyna. Szalierem i Cebulakiem na 
kowski z 72 p.p czas 8.24, Wyniki: 1)! czele. Większa cześć publiczności jed- 
Baon Admin. 371 pkt.. 2) Baon Manewr. | nak się rozczarowała gra Łańki i Mar- 
— 380 pkt. 3) 72 pp — 425 pkt. 3) 36| tyny. Spodziewaliśmy sie rzeczy do- 
p.p. 485 pkt. i 5) pp — 603 pkt. skonałych. a widzieliśmy średnią klase. 

Następnie odbyły sie zawody piłki) Poza kilkoma pełnowartościowemi bom- 
nożnej. Sportowcy radomscy mieli moż | bami Łańki poza doskonałemi kilkuna- 
ność podziwiać asów w postaci Łańki, | stoma podaniami. oraz Świetnerni wyko 
Martyny. Lotha I, Miączyńskiego, Szal- | pami Martyny, nie widzieliśmy nic. Wi- 
lera i Cebulaka. dzieliśmy jednak. że doskonały tego 
dnia Mazurkiewicz umiał z powodze- 
„| niem obieżdżać Martyne., a dobry Więc 

kowski doskonale trzymał Łańkę. Resz- 

ta drużyny gości grała ambitnie. 


Czarni swą grą zachwycił, wykazali 
dobitnie, że bezsprzecznie sa najlepszą 
drużyną Pod. Rad. Cechowało ich do- 
Skonałe zgranie, szybkie temmo i szało- 
na ambicja. Gra prawie równa, żywa I 
bardzo interesująca. 

Barkochba — Radomianka 4:0. Zawo 
dy dość żywe przewaga zwycięzców. 
Sędzia p, Zdunek 
5:3. Wynik zaszczytny dla Sokoła. któ 
ry znacznie się poprawił. Cechuje tę 
drużynę wiełka ambicja. Sedzia p. Baj- 
ter Makabi — Tur (Wierzbnik) 1:1. 
O mistrz. ki. B. Makabi znacznie lep- 
| sza pod każdym wzzłędem. mie wygrała 
H-tylko z winy sędziego. Haszachar 
otworzył 2 sekcje tennisowe: damska i 
męską pod kierownictwem D. Rozenber- 
ga. Bawi tu komisja Kiel. O. Z. P. N. z 
Częstochowy w sprawie rozgrywek 0 
mistrz. kl, A. 


Tomaszów Maz. Hakoah (Łódź) — Ż. 
T. G. S. 3:2 (1:2). Gra towarzyska z 
przewagą Ż. T, G S-u do przerwy. Po 


Z) ROWERY 


TEM S ’ 
NA 10O RA 


ŁAD FABRYCZNY 


a 


Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadeusza Lenartowicza 


Tel. 307-90 


Nowolipki 67. 


dając sobie strzelić 2 bramki. Bramki 
dla Hakoahu zdobyte zostały z Tzatu 


koah nie wykorzystał drugiego rzutu 
karnego, 


W ub. niedzielę odbyty się zawody 


TUR. Trasa biegu wynosiła 60 kiri. z 
Tomaszowa do Piotrkowa i z powro- 
tem. Startowało 11 zawodników. Do 
mety przybyli 1) Szpadt czas 1 godz. 
58 m. (N. 
2 godz. 6 m. (TUR), 3) Pawlak czas 2 
godz. 12 m. (TUR), 4) Grinszpan czas 2 
godz. 23 m. (Ż. T. G. S.) 


„Ja. 


(r H. LEWIN Strszy 


WENERYCZNE i niemoc płc., skórne. | 
Analizy. Elektroleczenie. Od 8 — 12 
iod 3 — 9. Panie od 6 — 7. 
NIECAŁA 12. 

. Niezamożnym ceny lecznicowe, 


ków prawie nienadających się do jaz- | 


Barkochba — Sokół | 


zmianie stron Z. T. G. S. załamnże Się, i 


karnego | przez Środek ataku (2), Ha- | 


kolarskie staraniem najruchliwszej sek- | 
cji na terenie Tomaszowa Org. M! | 


S. Zw. Mł.), 2) Sninoga czas | 


> 39 
arwiec 


jenny jeszcze klinkier został zupełnie 


wodnik. 

Dobra droga na tym etapie jest wła- 
Ściwie tylko na 30-to kilomerowym od- 
cinku między Piaskami a Lublinem. 
Reszta pod psem! 

Dziesiąty etap Biegu Lublin — Brześć 
n.B. (168 kim.) nie przynosi zawodnt- 
kom żadnych nowych trudności. 


sokim nasypie, wskutek czego wiatr 
zabiera cały pył i ziemię z nawierzch- 
ni, pozostawiając sterczące kamyki tłu- 
cznia i czyniąc drogę zbyt ostrą. 

Dystans Lubartów — Parczew —Ho 
rodyszcze — Wiśnice (63 kim.) pokry- 
ty zostanie wielką mało uczęszczaną 
szosą boczną, która dzięki temu przed- 
stawia się zuełnie dobrze. 

Końcowy odcinek tego etapu wije się 
wśród chudych pól, rozległych błot i po 
rozrzucanych wysepek — fortów. Jak 
okiem sięgnąć, ciągną się rude prze- 


wanych siwym szlakiem wątlych brzó: 
zek. Trakt szeroki, wygodny, szosa do- 
skonała. równa. Po zawinięciu wielkie- 
go haka, przecinamy Muchawiec i sze- 
rokiemi na 30 mtr. ulicami wieżdżąmy 
do rodzinnego miąsta zwycięzcy |-go 
Biegu Dookoła Polski, Więcka. 
Najlepsze szosy na całej przestrzeni 


Makabi l-b miała ogromną przewagę 
przez cały przebieg meczu; na wyróż- 
nienie zasługują bramkara Tumu i Śro- 
dek pomocy Makabi: łupem bramko- 
wym podzielili się Rogen (4), Snader 
i Zygfryd po 2. Sędziował p. Walt 
iavia l-b — Gwiazda 4:1. Do przerwy 
gra równorzędna, po przerwie Gwiaz- 
da opadła na siłach 


OD PÓŁ wiEKU POWSZECHNIE 
ZNANY za SKUTECZNOŚCI 


ST. GÓRSKIEGO 


wantiawa 


l 


luż rozbity ostremi hacelami podków | 
końskich. A -co to jest klinkier łatany ' 
ruchomym szabrem rozumie każdy za- i 


Z Lublina do Lubartowa (26 kim) | 
szosa przeprowadzona jest na dość wy- | 


strzenie torfowisk i mokradeł, obrano- | 
trasy posiadać będzie — obok dróg po- | kj, 


Cu- | N 


MYDŁO 
GOLEN!’ 


ST GÓRSKIEGO 


Silny i szybki jest 


RALEIGH 


Żądajcie katalogu od: 
Dr. STEFAN MAIK, 
POZNAN 


Białystok (240 klm.). 


wadzi przez Kobryń. Prużanę i Biało- 
wieżę do Bielska, poczom już prosto 
idzie na Białystok. 

Cudowna droga. Szlak, który może 
liść pod względem malowniczości kra- 
w paragon z etapem Katowice — Ży- 
wiec — Kraków. który jednak ma o 
sę lepsze szosy. Typowy rosyjski trakt 
przecina wpoprzek całą prawieczną 
puszczę Białowieską, przechodząc przez 
świerkowy starodrzew, przez potężne 
|lasy dębowe. młode zagaj.iki i dzikie 
| haszcze. Po raz pierwszy stara Biało- 


gości! 
Najgorszym odcinkiem na tym etapie 


łymstokiem (18 klm.), niewi j 
nak kawałek bedzi 7 elki, tonda 
przeszło kilometrów prawdziwej kolar- 
skiej rozkoszy. 
Ostatni. dwunasty etap Biegu prowa- 
gi i Białegostoku do Warszawy (190 
m. A 
| Etap ten będzie kwintesencją Biegu. 
przypomnieniem jego chwil dobrych i 
| ciężkich, powtórzeniem momentów pięk 
nych i trudnych. 
Od Bialegostoku do Zambrowa (65) 
i klim.) prawadzi droga doskonała (pod 
Białymstokiem dłuższy objazd. z powo- 
przeprowadzanej reperacji mostu na 
| Narwi) dalej aż do Wyszkowa (68 
|kim.) mamy szosę średnią. przeplataną 


| oa 


Włocławek, Makabi I-b — TUR 8:1.| Mieżysiastówe wyścigi Szosowe 


twarcia (131 kim.) 1) Heknisz (Pakość) 
25, 38 | cztery piąte. 3) Kagan (Włocła. 


Zmieniona na tym etapie trasa pro- | 


Jobrazów i piękności przeprowadzenia ; 


la i 


wieża będzie miała tak niezwykłych | 


| będzie szosa. łącząca Zabludów z Bia- | 


wobec dwustu | 


LWÓW - LUBLIN - BRZEŚĆ- BIAŁYSTOK - WARSZAWA 


Na ostatnich etapach Biegu Dookoła Polski 


ściem i Krasnystawem, gdzie przedwo- | niorsko-poznańskich — etap Brześć — | lepszemi kawałkami; wreszcie na prze- 


| strzeni od Wyszkowa do Warszawy nie 
radzilibyśmy nikomu czynić wycieczek 
kołowych. Bliskość Warszawy daje się, 
niestety, zbyt dotkliwie we znaki, 

W obrębię samej Warszawy. dzięki 
przerzuceniu finiszu ną szosę Grochows 
ską. uniknie sję wielkiej Hości przejaz- 
dów kolejowych i skrętów. Fimisz 
wiazd na Dynasy przedstawia się pod 
względem bruku zupełnet dobrze. 


Bydgoszcz. Wspaniały zlot sokoli o- 
kręgu V, który odbył się w dniu 21 bm. 
w Bydgoszczy. zgromadzi? 400 ćwiczą- 
cych. W zawodach lekkoatletycznych 
| St Matkowski bije rekord Pomorza w 
skoku o tyczce 342 m. w kuli trzech 
Pawlewski. R. Majtkowski i Drzycim- 
ski, osiągnęło ponad 11.50 m. Pawlew- 
ski poza konkursem rzucił 12.54 m. W 
biegu 3x 100 triumfował Sok. I, zajmu- 
jąc pierwsze i drugie miejsce, szafetę 
pań 4x 75 m. wygrał Sokół żeński, 

Pięciobój panów — pań i trójbój sen- 
jorów o mistrzostwo Pomorza. zgroma- 


| dzi} na starcie tylko zawodników miej- 


scowych, brak było zgłoszeń z Grudzią 
dza, Torunia i Gdańska, a zwłaszcza 
Dzwonkowskiego z A. Z. S. Gdańskie- 
| fo, który w walce z doskonałym Sobi- 
kiem. wyciągnątby ponad 3000 pkt., cho 
ciaż dobrze usposobiony Sobik bije re- 
kord Dzwonkowskiego o 45 pkt. osiąga- 
ląc: w skoku wdał 564 m., w oszczepie 
.98 m. na 200 m. 246 sek., w dysku 
30.74 m. i w biegu 1500 m. 4:35, sek. 


0 | ogól 2.69 pkt. nowy j 
| przyniosły wyiki następulace: Bieg o- R na suma 286 V rekord 


omorza, 2) Poczekaj, Sok. I, 3) Mory- 
son Sok. I. W pięcioboju pań: 1) Baum- 
gartówna Sok. IV 2029.62 pkt. 2) Dona- 


wek), 3) Jastrzębski (Włocł.). Bieg go- 
| ści (15 kkm) 1) Janicki (Bydgoszcz), 2) 


(Inowrocław). Bieg główny (20 klm.) 
| 1) Kagan (Włocławek) 49, 40 i dwie pią 
lte 2) Heinisz (Pakość). 


TYLKO 


Ea. 


iirenberg (Włocławek), 3) aa 


jówna Sok. żeński, 3) Zótkiewiczówna 
Sck. żeński. Trójbój seniorów: 1) Kar- 
Hński 61 p. P., 2) Romanów Sok, IV, 3) 
Bielarz, Policyjny K. S, 

Częstochowa. Warta — C, K. S, 2:1. 
Ostatnie zawody o mistrzostwo kl. A 
zdecydowały ostatecznie o tem. że 
C. K. S. znalazł się na końcu tabeli i 
jest zagrożony spadkiem do kl. B. Gra, 
naogół Żywa, nie dostarczyła w pierw- 
szej połowie emocjonujących momen- 
tów. Po zmianie stron Warta nadaje 
tempo i zaczyna przeważać. W CKS-ie 
dobry był Podlewski i lewoskrzydło- 


J wy, w Warcie udał się występ na środ 


ku ataku młodego gracza Fuchsa. Po- 
zatem bardzo dobry by! Kornbrot oraz 
Goldszajder i Traubman. Sędziował p. 


| Lichtenstein z Będzina dobrze. Viotoria 


Hakoah (Będzśn) 2:1. Mistrz. kl, A. 
Hakoah z kilku rezerwowymi. Trudne, 
lecz zdecydowane zwycięstwo Victorii, 
która zajęła drugie miejsce w tabeli mi- 
strzowskiej. Warta II — C. K. S. II 4:1. 


Piękne zwycięstwo rezerwy Warty, | 


której atak inscenizował w drugie) po- 


lowie ladnie przemyślane ataki. Zwy- | 
| cięstwo to zapewniło Warcie II .mistrzo 


stwo rezerw kl. B. 

Marszowe zawody strzeleckie na 
przestrzeri 3% klm. zgromadziły na star 
cie 12 drużyn męskich i 1 kobiecą. Miei- 
sca zajęły: I Strzelec (Częstochowa) 
oddział I p. w., II Strzelec (Częstocio- 
wa) oddział I sportowy, HI Strzelce 
(Kamienica Polska). 

Lublin. Sztern — Spólnota 2:0 (1:0). 
Mistrz kl. C. Zasłużone zwycięstwo 


Szternu nad osłabionym przeciwnikiem. 
który wystąpił z 3 rezerwowymi. R.. 
K. S. — Unia II 7:1, Mistrz. kl. B. Sę-' 
i dzia D. Zylbęrgield dobry. Plage Laśkie 


szaleńczym kadrylu, słowem = 
towarzystwa krakowskie, obsta 
wiające trasę Biegu o godz. 2-ej 
w nocy, będą miały ciężką pracę 
i zasłużony po niej wypoczynek. 

Dalej droga znacznie się po- 
prawia. Pomimo. że przejeżdża- 
liśmy po ulewnym deszczu, któ- 
ry — jak wiadomo — jest naj- 
gorszym zdrajcą inżyniera drogo 
wego, zrnacząc wszelkie nierów- 
ności i zagłębienia błyszczącemi 
kałużami, to jednak nie mieliśmy 
odwagi głośno potępiać szosy. 
Zaledwie od czasu do czasu war- 
to byłoby podsypać piasku z szu- 
trem, gdzieniegdzie (resor stęk- 
nął boleściwie) przywalcować 
świeżo wygarnięty szaber. 

Taką drogę mamy aż do Tar- 
nowa. Dalsza część szosy stoi 
na jeszcze wyższym poziomie. 
Prawie pod sam Lwów ciągnie 
się dobra, stale poprawiana szo- 
sa, znacznie lepsza. niż w roku 
zeszłym, wyreperowana ha no- 
wo w wielu odcirkach. 

Zmęczone oczy ślizgają się po 
łąkach į szaro-złocistych polach, 
rzadko tylko spotykając wielkie 
osiedla ludzkie, ożywione jaskra 
wemi plamami bluz pięknych 
„mołodyc*. 

Nie należy jednak odrywać 
wzroku od drogi. W kilku miej- 
scach znajdują się bardzo ostre 
wiraże, gdzie tylko uwaga i wy- 
służona rutyna starego „„zdziera- 
cza opon“ może uratować od wy 
sypki. Wbił mi się w pamięć 
podwójny, ostry skręt pod Kra- 
kowcem (między Radymnem a 
Jaworowem), gdzie stykają się 
bandami dwa wiraże. zwrócone 
w przeciwną Stronę. Pokonanie 
takiego skrętu w pełnym biegu 
wymaga naprawdę wysokiej 
techniki. 

Od Janowa (23 klm. od Lwo* 
(wa) towarzyszy nam Sspłatająca 
się kilkakrotnie z trasa kolej pod 
miejska. 

Jak zwykle pod miastem 
przekleństwo wielkim mia- 
stom!) szosa pod samym Lwim 
Grodem zaczyna się gwałtownie 
psuć, później wskakuje na ordy- 
name kocie łbv, rozwija w szero 
i ką ulicę i wpada na iinisz przed 
gmachem Uniwersytetu Jana Ka 
zimierza. 

Prawdziwy „królewski etap“ 
Biegu Dookoła Polski! F 

r, 


WIADOMOŚCI PROWINCJONALNE 


wicz — 7 p. p. Leg. (Chełm) 11:0 (5:0), 
Mistrzostwo kl. A. Zdecydowane zwy- 
cięstwo Plage LaSkiewicza nad kandy- 
datem do ki. B. Przez cały czas zawo- 
dów przygniatająca przewaga P. Laś- 
| kiewicza. i 

W dniu 21 b. m. odbył się bieg kolar- 
ski Województwa Lubelskiego na dy- 
stansie 100 klm. Do zawodów zgłosiło 
15 zawodników, bicg ukończyło 9. 1) 
Kruszewski K. S. Spólnota 3 g. 57 m. 
2) Maciurkiewicz K. S. Sokół 4 g. 1 m., 
3) Duda K. S. Sokół 4 g. 5 m. 
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T-W0 KOMISPOL 3. A. 
WARSZAWA KR. PRZEOM. 16 


Przybory do tennisa 
wszelxich innych sportów 


| Składnica Sportowa 
|„STADJON'" 


| Warszawa, Królewska 31 
| tel. 135-81 


i Cenniki i oferty na żądanie 


; 


NA SPŁATY 


B.WAHREN (- 


S*KRZYSKA 26 tel. 53-72. 


t 


Geografija sportowa Europy zmieniła 
po wojnie dosadnie swe obiicze. Kraje 
i narody, o których przed rokiem 
1918, miano jedynie słabe pojęcie, wy- 
stąpiły ma powierzchnię, czyniąc w mie 
których wypadkach niesamowite wprost 
postępy. Zmieniły się pojęcia, zmieniły 
kryterja! Obok mocarstw o dawmej tra 
dycji powstały nowe potęgi, zagnaża- 
jące często i gesto uprzywilejowanej 
pozykaji. Wzmożona konikurenoja, wy- 
data też bujne owoce. Wizrosty wyniki, 
poprawiły się rekordy w tempie odpo- 
wiadającem współczesnemu czasokre- 
voawi życia. 


Przed kilkoma laty światek sporto- 
wy, zaimtrygowany został  wieściami, 
dochodzącemi z Rumunii. Nazwiska Da 
vidów, Fritzów, Stefanów, stały Się 
|przez noc popularne, ckraszając Szpał- 
ty pism i kronik sportowych. Pilkarze 
Temesvaru steji się czynnikiem, z któ- 
rym podzęto się poważnie ficzyć w sfe 


eRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 31 linca 1929 roku. 


NA BOISKACH RUMUNJI 


Ruch sportowy u naszych sojuszników za Karpatami 


kło. Zniknęły z mbryk sportowych 
wieści z Rumunji, ucichły  frapujące 
| Wyniki, zbisżaęąca się szybkim kro- 
kiem do Żachadu Rumunja, zwolna za- 
|częła się znów coraz bardziej od mas 
oddalać, stając się w końcu napowrót 
krajem bavkańskim, o którego stosun- 
kach ma.się jedynie niejasne pojęcia. 


rach środkowej Europy.. Wszystko | 
wskazywalto na to, że w poludniowo- | 
wschodnim zakątku starego naszego | 


kontynentu, powstaje mowa silna pia. | 
cówika, nad kiórą w najbuższej przy=: 
szłości mie da się przejść do porządku | 
dziennego. Alści nagie wszystko umí- 


Jedni nagłą tę metamorfozę kładli na 
karb zmieunych wydarzeń politycznych 
i ciężkiei sytuacji gospodarczej, inni, 
szczególnie podejrziiwi, przypisywali 
Rumunii colcwe „zaczajanie się”. by pe 
wnego dwa wystapi tam potężniej i 
zmiażdżyć niczego nie spodziewaiącą 
się Europę. Legendę tatemnicześci roz- 
wiał — jek to zwykle bywa — 'przypa- 


| dak. Był nim mecz lakkcańetyczny Pol 


Ska — Rumunia, który jaskrawo oŚwie- 
üi prawdziwe oblicze ' 
sportu. Okazało się dobitnie, że. z pna- 
cych stę przed kilkoma baty dumnie ku 
górze pędów wyrosły jedynie skrem- 
ne krzaczki. 

Faktem mianowicie jest, że buinie roz 
wijaiący się sport rumuński w pędzie 
Swym iuo.yuko się zairzymał, ale i cof- 
nal. Przyczyny ku temu były różne. 
Jako jedną z głównych podaćą przerost 
pilkarsowa, które jpochłaniarąc wi.kie 
sumy, wiemożliwiło klwbcun siedtnio- 
gicdzikium Gaiszą pieczołowiią pie.ęgna- 
cię: teidkiej ażlerylki, kuórą doprowadzili 
do znaczaych wyżyn. Doszło do tego, 
że w Kremsztadzie (Brassow) Cotea 
kiub- posiadający majsilniegjszą sekoję 
lekikoatletyczną w końcu zmuszony był 
działasncść tę całkowicie zatrzymać. 
Padcitna syvuacja panuje i w innych to- 
warzysjwach sportowych, które nie 
chcą parosić ofiar na ożywienie sportu 
olarjpiiskiego. 

Qbck tych momentów gospodarczych 
odgrywają też pewną rolę czynniki po- 
lityczne. Wiademą jest rzeczą, że potę- 
ga sportowa Rumunji opierała się na 
dawnych reszikach węgierskich. Sied- 
micgród był i jest dotychczas jeszcze 
twierdzą sportową, : tendencie centrali- 
styczne uśawniaćące się w Bukareszcie, 
nie były podleżem, któryby sprzyjał 
dalszemu rozwciowi sportu 
grodzkiego, tembardziej, że w sicicy 
mie wszystko było w porządicu, Osta- 
secznie doszło do tego, że szereg zna- 
mych sportowców rwyccfał się z czyn- 
nego życia sportowego, to też próba 
usprawiedliwienia wysckiej klęski z 
Polską brałciem kilku wybitnych sił jesit 
o tyla nieudaną, że w rzeczywistości 
wymieniane jednostki albo wogóle nie 
występuą (Fritz, Stefan, Peter), abbo 
też znacznie zmniejszyły swe sportowe 
ambicie, co cdbiło się też na wynikach 
(David). Spenrt rumuński znajduje się 


PO MECZU W 30-STOPNIOWYM UPALE 
Prem i Tildem zroszeni potem, sdhodzą z kortu, po decyduljącem spotkaniu 
moczu Niemcy — Ameryka. i 


Bieg dookoła Francji przyniósł "w dru 


gim etapie alpejskim Grenoble—Evian | 


4329 kim.) rezurekoję Frantza, Dwu- 
krotny zwycięzca Touru widocznie nie 
w formie, w etapach płaskich począt= 
kowych szedł słabo, tnzymał się jednak 
czoła grupy. Padobno był przetrerowa- 
ny, bołały go nadto kolana. Przyszły 
Pireneje i on, który w Tourmalet, był 
zawsze niemal pierwszy, stracił cenne 
pół godziny, Etapy śródziemnemorskie 
rie zmieniły stanu rzeczy. Franiz był 
ciągle słaby. Już jednak pierwszy etap 
ałrajski przymiósł widocznie oznaki po- 
prawy farmy. Z Grenoble Framtz wyje 
chat z zamiarem zwycięstwa, pierwszy 
by! na szczycie Galibier (2650 mtr.), 
piorwszy był jeszcze na 40 klm. przed 
Evian. Tu pękła m guma; skorzystał z 
tego Verwaccke i pierwszy przerwał 
taśmę w ozasie 13:09:37, Frantz jed- 
nak był tuż za mim. Tnzeci przybył P. 
Magne — 13:M:23 przed A. Magnem, 
Louessem i Pancerą. 

Etap szesnasty. Tour de Framce Evian 
-— Belfont (283 „klm.) przyniósł miespo- 
dziewane zwycięstwo Pelissierowi, któ- 
ry w drugiej poiowie trasy ucizkcł zwar 
tomm polu kolarzy i przybył pierwszy 
do Evian w czasie 9:34:05, o 24 minuty 
przed grupą 26 szosowców; szalone u- 
pały, trucliości górzystej trasy przetrze 
biły znów delktadnie uczestników Tou- 
ru. Wycofańi- się między innymi Del- 
becqua, Huot i t. d. 

Wsacgólnai klasyfikacji prowadzi na- 


WŚRÓD NIEBOTYCZNYCH 
Framtz i Verwaeqke samotnie walczą 


na etapie Grenoble — Evian w Tcur de France. 


Redaktor naczelny: Kazimierz Wierzyński, 


TOUR DE FRANCE U BRAM PARYŻA 


dal de Waele 140:59:35 przed Pancerą 
141:15:26; 3) Demuysere 141:23:15; 4) 
Prawa 141:45:14; 5) Cardona, 6) de Lam- 
noy, Jak widzimy, de Waele ma ogrom 
ną przewagę i ma zwycięsywo w kie- 
szemi. 

Etep siedemnasty Biegu Dookoła 
Frangi Befort - Strasstanrg (145 Kkim.), 
wykazie, że kolemze ntuczyl: się rozu- 
mu pą seripaniałej ucieczce Pelissiera. 
To też na miie w Strasburgu wipadło 
miemal jednocześnie cómu kclarzy, 
przyczem w sp:uncie końcowym zwy- 
oiężył Leducq przed Evonductem, Rys- 
sedoerehóerm braćmi Mrigne, Frantzem 
[i Deletmoy. Leeder kiesyfikzaji i pew- 
my zwycięzca, de Wacie—nadal się nie 
wiysutał: pilzawaga jego bowiem mald 
maymi kolarzami best tak wielka, 
że na rówiiinnych etapach, tytko jakieś 
wjiąlkowe miepowcdzenie mogłoby go 
pozbawić zwyscięsuwa. 

Amatogiczny cbraz przymióst i etzip 
osiomizkaty: Stresbung—Metz (165 ki- 
Lomeirów). I tu na mate wipzidło jedno- 
cześnie siedmiu kolarzy, przyczem De- 
ducq'owi ponowie przysiadia Pema 
pierwszeństwa, a następnem: miejsczimi 
musieli się zadowciić Pellister, Frantz, 
Bruatne, Magia, Rebzy i Ryssclberghe. 
I znów de Waele się nie spieszył, oddał 
kilkanaście sekund Frantzowi, ale za 
chował pewne pienwsze miejsce w kla- 
syńikacji ogólnej. Wyraźne oznaki sła- 
bości wykazuje jadnąk wice-leader Pan 
cera, który: stracił aż sześć minut, 


obecnie w stadium fryttycznem, które- 
go przemożenie zajmie leszcze sporo 
czasu. 


W każdym razie stwierdzić można pe 
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SZCZYTÓW ALPEJSKICH 
ze słynnym Cel de Galiibier (2600 mtr.), 


217 KLM, WPŁAW W 


byważąc dystamws 217 kim. 


rumuńskiego | 


siedmio- | 


wne oznaki poprawy. Młoda gwardja 
stopniowo wyswwa się naprzód, a sze- 
|reg rekordów krajowych, ustanowio- 
uych już w roku bieżącym pozwala ży- 
| wić nadzieje, że wkrótce będzie jeszcze 
| lepiej, Do optymizmu uprawnia taż do- 
komywiiąca się stopniowo zmiana sy- 
stemu. Sportowcy rumuńscy zdani byli 
dotychczas prawie wyłącznie na wlas- 
ve siły. O instruktorach czy trenerach 
mie było mowy, masażyści i t. p. znani 
| są tylko z legendy. Obecnie miarodajne 
| czynniki dosziy do przekonania, że bez 
cparcia sporu o nowoczósne metody 
[nie może być mawy o rezultatach, 
to też praca idzie w kierunku zamiany 
| dotychczasowych metod. 

Wiele obiecują sobie z reformy do- 
| tychczasowai organizacji. W odróżnie- 
wu od innych krajów sport rumuński 
| Zgrupowany był w jednym centralnym 
| związku, obejmującym wszystkie galę- 
| zie, Kumulacja taka odbijała się natural 
[še na Sprawności organizacyjnej, któ- 
ra nie da się catlkowicie cddzielić od 
czytmości spontowej, Obecnie nastąpi 
rozbicie Związku centralnego oraz jego 
|podckręgów ma poszczególne związki 
państwowe, malące swe własne pod- 
|ckręgi. Nie ulega wątpliwości, że. po- 
| szczególne działy sporu tylko na tem 
skorzysta(ą, 

Pierwszorzędna rola przypadnie w 
tym wypadku Wyższej szkole wychowa 
nia fizycznego w Bukareszcie (Instituto 
|nationaie de edacauia phisica), Spor- 

towy ten .uniwersytet* znajduje się 
| pod kierownictwem generała Badulesou 
| cieszącego się cłbrzymim autorytetem i 
| popularnościa. Jest on postawiony na 
bardzo wysckiej stopie. posiada zagra- 
| nicznych wykładowców i niedawno sta- 
| wiano go za wzór w parlamencie fran- 
|cuskim. Obok instruktorów cywilnych 
| kształcą się też w wyżźszei szkole woj- 
skowi. którzy po ukończeniu uzyskuią 
stopień oficerów wychowania fizyczne- 
go Wojskowi instruktorzy kształcą się 
na koszt rządu z tem. że muszą się zo- 
kc” do odsłużenia pewnei ilości 
at. 

Jeśli chodzi o stosunek rzadu do spor 
tu to wykazuie en dlań znaczne zainte= 
resowanie, subsydji jednak mie udziela, 
tembardziej, że włożył wielkie sumy w 
budowę stadionu bukareszteńskiego, któ 
ry jest cackiem w swoim rodzaju. Sta- 
djon bukareszteński., gdy chodzi o urzą 
dzenia sportowe, należy dzisiaj do naj- 
ładniejszych 'w Europie, nie posiada na- 
(tomiast odpowiednie wiaowni. co iest 
jednak w danym wypadku mankamen- 
tem mniejszei wagi, Obok wielkiego te- 
go stadionu narodowego jest obecnie na 
ukończeniu budowa wielkiego stadjonu 
pływackiego zaopatrzonego również we 
wszelkie naimowsze urządzenia tech- 
nicae. 

Sprawa boisk mie nastrecza w Rumunj: 
chwilowo trudności ze względu na sto- 


MAARA TONY NB san PPRYPÓŚPTA! 


Ej PORA E N AT 


TROSSBACH WALCZY Z WELSCHEREM 
w biegu 110 mir. przez płotki na mistrzostwach Niemiec, by mu ulec na finiszu 
o piers. 


PRZYWRÓCI 
CI ENERGJĘ 


PO WYCZERPUJĄĘCYM TRZNINGU 
TABLICZKA 


CZEKOLADY: MLECZNEJ 
WEĘEDL4AA 


W 22 I PÓŁ GODZINY 
Pani Faber Johanny (Austria) przepłynęła Dursaiem z Linzu do Wiednia, puze- 


w ciągu 22 i pół godziny. 


sunkowo słaby ruch. Samorządy idą 
zresztą klubom pod tym względem na 
rękę, otwierając nawet szczodrze kiesy. 
W Petrosani ruch sportowy utrzymywa- 
ny jest całkowicie przez dyrekcje ko- 
palń. Również uniwersytety popierają 
ruch sportowy. Kluby uniwersyteckie 
są też jego główną ostoja 

W ostatnich dwóch latach ogarnał 
ruch sportowy również bardzo silnie 
armię. Dysponuje ona naturalnie dosko 
nałym surowym materiałem, Wiele puł 
ków ma własne boiska, najlepiej przed- 
stawiaja się pod względem sportowym 
pułki strzelców granicznych. 

Gdy chodzi o popularność poszczezół- 
nych gałęzi, to najwieksza cieszy się na 
turalnie piłka nożna. w mnieiszym stop- 
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miu lekka atletyka. W Buka. azure zySa 
kał.sobie znaczne wziecie boks... zawo” 
dowy. Uprawiają tam także rugby 6 
pływanie, ' 
W sumie więc sport mmmuński znajde 
je się obecnie w stadium. w którem my. 
znajdowaliśmy się przed kilkoma laty. 
gdy zainteresowanie sie ster oficiamvch 
ograniczało się jedynie do górnych 
słów. Sytuację utrudnia do pewnega 
stopnia i niedozodne położenie geogra 
ficzne, tembardziej. że z Wegrami. pasie 
stwem, z którego Rumunia mogłaby. 
pod względem sportowym wiele skorzy; 
stać, stosunki z powodów politycznych 
nie układają się jak najkorzystniej. 


Narcyz Siisserma:n, 


NOWY REKORD ŚWIATOWY SPENCA 
Świetny pływak w stylu piersiowym Watter Spence (U. S. A.) . ustanowił 
rekord Światowy na 200 y. w czasie 2:30,8. 


"NA ARENIE CAŁEGO ŚWIATA 


Mistrzostwa sztaietowe Niemiec przy | 
niosły nawy rekord światowy, Ustan0= 
wiony ma 4x 100 mtir. przez Charlot:en- 
burg (Kórnig, Grosser, Nathan, Schlóss- 
ke) w ozasie 40.8 sek, 2) Eintracht 
(Frankfurt) 40.9; 4 x 400 mtr. Charlot- 
tenburę 3:21,8; 4x 1500 mir, Charlotten 
burg 16:25.9. Dziesięcioból Weiss. 

Sztafeta na 15 klm. rozegrana we Flo | 
rencji w konkurencji międzynarodowej | 
przymiosła lauwe zwycięsywo C.A.S,G. 
(Paryż) w składzie Boddari, Chapuis i 
Dartigues w czasię 46 m. 42 s. przed 
Raciug Ciub de France 47:01:4.i Floren- | 
cją. W konkurensiach indywidualnych | 
Carbomiicy pobił na 200 mtr. w czasie 
226 Carliniego, Jacksona i Moulines, 
Sztafetę szwedzką wygrał klub Ambro- 
siana w czasio 2:00,4, 1000 mir. wygrał 
Tugnoli w 2:34,4. 

Spotkanie uniwersytetów Oxford i 
Cambridge przeciwko Yale i Harvard 
zakończyło się miażdżącem zwycię- 
siwem Amerykam w stosunku 81,5:31,5, 
Anglicy wygrali tyiko 120 y. płotki i 
skok wdał. 

Świstny wynik w rzucie dyskiem o- 
burącz osiągnął Norweg Askildt, Rzu- 
cil on prawą ręką 45 mir., lewą 40 mir. 
razem więc 85 mtr. 

Spotkanie międzypaństwowe pływa- 
ków węgierskich i włoskich w Bologni, 
wobec tłumów widzów zakończyło się 
wynikiem 49:31 na korzyść Węgrów, 
W drugim dniu osiągnigto rezultaty na- 
stępujące: 

100 mtr. st, dow. Baranyi 1:016, 2) 


EGZOTYCZNI SPORTOWCY 


3? 


Meszóly 1:046, 3) Banchei (WA) 
1:059, 4) Polli (Wł.) 1.06,6. 1500 mtr. 
Hatasy (Węg.) 21:25, 2) Gambi (W1) 
21:42, 3) Perentin (Wi.) 21.53, 4) Pa» 
hok (wł.) 22:30,8. Sztafeta 4x200 mtrs 
Węgry (Wannie IL. Parrody, Wannie L, 
Baranyi) 10:00,3, 2) Włochy 10:15,2. Za 
kusy Węgrów na pobicie rekordu Eu. 
ropy, należącego do Niemców, spelzły, 
fak widzimy, ma niczem, Wynik, mima 
to, jest doskonały, Skoki do wody: 1) 
Selva (Wł.), 2) Vajda (W.), 3) Nagy. 

W mistrzostwach pływackich Danf 
osiągnięto wyniki następujące: 400 mir, 
pań Staugaard 6:48; sztafeta 4 x 200 
nar. Hermes 11:35,6. 

Taris zwyciężył w Sztokholmie ną 
400 mir. w czasie 5:08, 

Tennłsiści francuscy Buzelet I dn 
Plaix rozegrali w Karłsbadzie spotkania 
tennisowe z Lawn Tennis Klubem z Prą 
gi wygrywaćąc w stosunku 2:1, Buge- 
let pokonał Soykę 8:6, 5:4, 6:4, Menzel 
zwyciężył du Plaixa 2:2, 3:6, 8:6. 6:1, 
w grze podwójnej Buzelęn du Płaix pos 
komali Manzla, Kleina 6:8, 6:4, 9:7, 23 
6:4 


Kolarskie mistrzostwa Świata, która 
rozpoczynają się w Zurychu w dnie 10 
sierpnia, zgromaklzą na starcie śmietany 
kę kolarską Europy. Dość Powiedzieć, 
że ze zmamych nazwisk nie zabraknia 
żadnego. 

Wielka nagroda Drezna w biegach za 
motorami przypadła w udziake MaTom- | 
nierowi (w ciągu 1 godziny  Przebyg 
71.250 mtr.) przed Sawallum, Benolten, 
Móllerem i Thollembeckiem. 
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[0) NOWOCZESNYM STYLU _.. 
Nowoczesne metody pracy sportowej przeniknęły iuż do Chin, jak t0 pann 


ma naszem zdjęciu. , 
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